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Krak*-w 13 stycznia.
Potwierdza się wiadom ość o uk ładzie mię­

dzy reprezentantami szwajcarskim i a gabi­
netem francuskim. N ie tylko A nglia  i A u -  
strya m iały przystać na zaw ieszenie sprawy  
oeufchatelskiej w duchu tego uk ładu , ale 
••awet jeden z dzienników utrzymuje, że  
Prusy nie czynią opozycyi. D ow iem y się o 
te® wkrótce z pewnością. Korespondent 
nasz berliński czyni już wzmiankę o prze­
dłużeniu terminu co do mobilizacyi wojska 
Pruskiego. Kr^żi} w ięc zapewne takowe po­
g łosk i w Berlinie, a samo ich krążenie jest 
już pomyślny dla projektowanego układu o -  
znakę.

Jak aż jest podstawa tego układu? Oto 
wynaleziony środek zadosyć uczynienia ż ij- 
ilanioin Prus, bez orzeczenia stanow czego o 
najw yższe®  prawie zwierzchnictwa nad kan­
tonem Neufchatelu. N a jw y ższe  zwierzchni­
ctwo (souverainete) przyznaw ały  sobie i Pru­
sy  i S zw a jca ry a : król Pruski jako książę  
neufchatelski, R ada zw iązkow a jako naj­
w yższa  w ła d za  fedralna. O w  podział w  
teoryi zap isa ł b y ł kongres wiedeński, w pra­
ktyce nadw erężyły  go  wypadki r . 1 8 4 7 ;  
pomimo nadwerężenia za strzeg ł go b y ł znów  
protokół londyński 1 8 5 2 . N a mocy tego pra­
wa zwierzchnictwa żą d a ł król pruski w y­
puszczenia na wolność więźniów bez proce­
su, bo rojaliści przeciw' książeciu N eufcha- 
telu nie zawinili. Szw ajcarya  tego uczynic 
nie chciała również na mocy' tego prawa, 
bo rojaliści zawinili przeciw' Z w ią zk o w i, 
przeciw kanionowi. W y p u ś c i e  w ię ź n i ó w  n a  
żądanie Prus, było  z r z e c  s ię  t e g o  p r a w a .  
A le amnestya jest w łaśn ie  prerogatywą pra­
wa zw ierzchniczego. S zw ajcarya dającam ne-i 
styę, używ a prawa zwierzchnictwa. Ż e  za ś  
go używa bez procesu, am nestya jest w a­
runkowa. Rojalistom wypuszczonym  zabro­
niony ma być powrót do kraju aż do u ło ­
żenia stanowiska ostatecznego Neufchatelu tak 
względeiv Prus jak Szw ajcaryi. Środek ten 
teoze więc aż do pew nego stopnia zaspo­
koić godność Prus i Szw ajcaryi. Spraw a za ­
wieszona: konfereneya ma się  zebrać z mo­
carstw które podpisały protokół londyński 
1 z reprezentanta Szw ajcaryi, dla „ułożenia  
pewnych zmian za sz ły ch  w traktacie w ie­

deńskim ż roku 1 8 1 5 “ . F rancya obiecuje 
'd o łożyć wszelkich u siło w a ń , aby król pru- 
jski odstąpił dobrowolnie niektórych z praw 
I s w y c h  do księstw a neufchatelsk iego, z z a -  
I chowaniem zapew ne tytułu i dóbr jakieby tam 
posiadał, prawa do instvtutow jakie tam za­

ł o ż y ł  i t. d.
| Tak się przedstawia, w ed łu g  naszego  spo­
sobu widzenia ten układ, który jednom yślnie 
przypisyw any jest Napoleonowi III. Trzeba  
oddać cesarzow i co jest cesarskiego. Z gro­
madzenie Z w iązkow e dziś obraduje nad pro­
jektem układu. Z apew niają , że przyjętym  
on zostanie. Jeżeli to nastąpi, P rusy przysta­
w szy  na propozycye odstąpią od wszelkich  
przygotowań wojennych, podobnież i S zw a j­
ca ry a , a  ca ła  sprawa przeniesie się  na pole 
czysto dyplom atyczne, na pole konferencyj, 
na których, jeżeli prawda co piszą w' dzien­
nikach, godność nie tylko gabinetu francu­
sk iego ale osobiście C esarza Francuzów  w iel­
ką odgryw ać będzie rolę. P ow tórzyć tu tyl­
ko w ypada, że Francya nie b y łab y  się za ­
pewne tak daleko w obietnicaeh p o iu n ę ła , 
gdyby dalsze postanowienia Prus nie b y ły  
jej wiadome.

M orespondencya Czasu.
I t r r l i n  10  stycznia  

•j* K itdy w szystk ie wiadom ości nadchodzące z za­
chodu potwitrdzają pomyślny rezultat pośrednictwa frnn- 
euzkiego w sprawie neofchatelskićj, i podają «aw et pra­
wie z autentyczną pew nością szczegó ły  tegoż, Kores- 
pondeneya Pruska, organ miniąteryalny, powiada w dzi- 
sifjfsryni num erze: „?e w szystk ie te w iadom ości nie 
maja zgoła  ia iire j podstaw y (suid voellig aus der Luft 
grgriffrn), i dodaje, że rząd królewski stoi i opiera się 
jedynie na stanow isku depeszy 2 8 g  . grudnia.* Organ 
mini-teryeiny wyraził s ię  zdani'tn in jem , zbyt bezw zglę­
dnie, jakby nie wiedział lub nie chciał wiedzieć, że ga­
binet francuski ukladn się w łaśnie w tej chwili z peł­
nomocnikami szwajcarskiem i o takie załatwianie spraw y, 
aby żądania obu stron, z Iknorsm  dla jednej i dru ;ićj, 
pogodzić. Za kilka dni dowiem y się, czy w iadom ości 
otarte na t y h  układech były „- us der Luft g*griff;n.“ 
Korcspondencya Pruska zaprzeczyła była także wia­
domości o odroczeniu terminu mobilizacyi wojaka, a pa­
rę dni później s ma o takowćm  doniosła, z  tą wpra­
wdzie różnicą, i-. nie 15go lutego, je c . J5 g 0 styCiu ia  
był ostatecznym  terminem odroczeni,i. C oś podobnego, 
z różnicą nie w rzeczy, ale w  87.czegółach, m oże się  
i teraz powtórzyć. Z zaprzeczenia Korespondencyi 
Pruskitj można zatem tylko ten w yciągnąć w niosek, 
że rzecz nie jest jeszcze ostatecznie u łożoną, chociaż
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mm
i to było ju ż wiadoinem , skoro um owa zawarta w  Pa­
ryżu ma pojśc tod  zatwierdzenie Zgromadzenia szw ąj- 
carskisgo, zw ołanego na dzień 13  i 14  b. m. M ote 
nawet przyjść do tego, że i termin m obiluacyi w ojska  
będzie raz jeszeze , «le j u g ostatecznie odroczony, albo­
wiem potwierdzają to w iadom ości ze w szyłtk ich  stolic 
europejskich, że m ocarstw a nie chcą wojny w sprawia 
tak podrzędnego znaczenia, w ojny, którąj cel nia stoi 
w żadnej proporcji z  obustrounemi ofiarami i m oże- 
bnemi skutkami na obecny stan stosunków  politycznych  
w Europie. Zdaje s ię  nawet, że  kw estya przem trszu  
wojsk pruskieli p riez południowe Niem cy w yw ołała  
Pudrr ści, na które tu wcale nie liczono. Z  Stuttgardu 
donoszą, m  prezes Izby sejm owej p. Roemer i kilku 
członków w ydziału  stanow ego mieli posłuchanie u kró­
la w tym w zględzie, przedstawiając materyalne straty 
kraju, któreby wojna nań sprow adziła, gdyby tenże 
miał się stać podstaw ą operacyj dla w ojska pruskiego, 
a tem sam em  wciągnięty był m imowolnie w  wojnę, 
którn go nie obchodzi i żadnej mu nie m oże przynieść 
korzyści. Król m iał zaspokoić deputacyę sejm ow ą za­
pewnieniem, że spór prusko-szw ajcarski będzie w do­
bry sposob załatw iony. Innych w iadom ości dziś niema. 
N aw iasow o pozwólcie mi poprosić szanow nego kolegę 
paryzkiego L*’*, który mię pom aw ia w  korespondencyi 
sw ej z  2go  b. ra. o małe zaufanie w  w aleczne m ęitw o  
Szw ajcarów , aby, nim coś podobnego drugi raz napi­
sze , trochę głębićj się  zastanow ił nad tem co przeczy­
ta. M ożność w zięcia przez Prusaków  otwartych m iast 
jak Bazylea i Szafhuza, nie przesądza bynąjmniąj w ale­
czności ich obrońców.

0  sprawie holsztyńako-lauenburskićj, w  szczególności 
o odmownej odpowiedzi gabinetu duńskiego na żądania  
austryseko-pruskie, nic nie słychać. Snaó gabinet kopen­
haski uw ażał za rzecz roztropniejszą poczekać, jaki o- 
brót w eźm ie konflikt Prus zS zw ajcaryą , zam iast przed 
c:asem  odpierać stanow czo żądania, i nabawiać się  
przez to w ięk szego  ambarasu w przyszłych znoszeniach  
się z pań-tw am i niemieckiemu Dzienniki duńskie zaj­
mują się  id ej skr.ndynawskićj unii, której n ie 's ą  przy­
jazne.

O czynnościach tutejszego sejm u równie ani słuchu  
ani duchu, jakby go  nie było. Izba panów m iała się  
ijeclm ć na dzień dzisiejszy. Zapew ne pojutrze będzie 
miała pierwsze posiedzenie.

Mają się tu w tych dniach ^jechać książęta arcybi­
s k u p o w i:  praski, ołomuniecki i w rocław sk i, i pobyt 
ich ma trwać kilka dni. Za duszę ś . p. arcybiskupa 
paryskiego od b iło  s ię  w tutejszym  kościele katolickim  
żałobne nabożeństw o, na które się dość liczna publicz­
ność zebrała.

Osoba przybyła w łaśnie z Paryża powiada mi, i e  
hr. W alewski zostanie posłem  w Petersburgu, a  mar­
szałek  Pelissier ministrem w ojny; o wojnie Prus zS zw a j-  
caryą nikt nie m yśli; stosunki z R osyą  jak najserde­
czniejsze.

D zieło Anglika Lew esa .P ism a  i życie Goethego*, 
wydane dopiero co w niemieckiem tłum aczeniu p. Ju- 
liusra Fre&e, wielkie pom iędzy hteratami niemieekiemi 
sprawiło wrażenie. W ym ąją cni sam i, że czują się  po- 
niekijd zaw stydzanym i, źe nie rodak, lecz cudzoziem iec

skreślił im obraz godny wielkiego poety. W szystkie  
znaczniejsze dzienniki podają t  dzieła tego wyjątki, któ­
re są  bardzo ciekawe. Z pism wydanych o Goethem 
moźnaby złożyć całą bibliotekę. Tem  w ięk szy  zaszczyt  
dla obcego pisarza, ie  zyskał dla dzieła sw ego  p o w sze­
chne uznanie. _

L o n d y n  8  stycznia.
L. Z przyczyny dobrowolnego zrzeczenia s ię  jednych  

a śmierci drugich członków parlamentu w tych czasach, 
trzeba było na mięjeca opróżnione obierać nowych  
członków . W ybory do parlamentu powinny odbyw ać się  
wolno i niepodległe, czyli tak, aby rząd najm niejszego  
na nie wprost lub uboernie nie wywierał w pływ u. Tak  
chce prawo, i lud angielski pilnie strzeże tego jako pal­
ladium w olności. Czyli wybory zaw sze odbyw ały s ię  i 
odbywają bez w pływ u rządowego, nie chcę w to wcho­
dzić; lecz na wyborach, które właśnie w  tym czasie  
dzieją się  w Southampton i Greenwich, rząd rzeczyw iście  
w ykroczył przeciw prawu, bo chciał swoich kandydstów  
forytować do parlamentu, —  w  pierwszem miejscu pana 
W eguelin, a w  ostatniem, jak się domyślają, jenerała 
Codringtona. Co do pierw szego, źe tak jest, niema w ą­
tp liw ości; co za ś najwięcćj obraża jest to, że lord P al­
merston dopuścił się  tój w iny, podsuwając tę myśl pry­
watnie prezydującemu w komitecie wyborczym, iż z 2ch  
kandydatów, chociaż obadwa byli z liberalnego etronni- 
ctwa, przyjemniejszy dla rządu byłby p. W eguelin jako  
posiadający w szelk ie potrzebne przymioty do zasiadania  
w parlamencie; przeciwnie zaś —  a co najgorsza—  o 
drugim kandydacie p. Andrews, a w spółzaw odniku jego  i 
wyraził się  jakoby on był człow iekiem  n iższego rzędu 
bez edukacyi. To było powiedziane sam  na sam i w pou­
fałej rozm owie. Lecz co lord Palmerston tak niepolity­
cznie powiedział, to powiernik m yśli ministra równie 
niedyskretnie w  komitecie wyborczym  ogłosił, albo po 
prostu m ów iąc w ypaplał przed w szystkiem i co miało ja ­
ko 8ekr,*t stanu zostać na zaw sze  tajemnicą. Hałas i 
oburzenie wielkie pow stało w  Southampton na to wtrą­
canie s ię  rządu do elekcyj: czy to wyborcom nie było 
ju ż wolno kogo zschcą na reprezentanta sw eg o  wybrać, 
ale jak w e Francy i tylko tego kogo im Palmerston nastręczy 
lub rząd podyktuje? W szyscy  uczuli mocno obelgę w y­
rządzoną p. Andrews, merowi po piąty rok ich miasta 
i najszanowniejszem u z w spółobyw ateli, ile że uczciwą  
pracą dorobił się  wielkiego mąjątku i na dobre go  u ży ­
w ał. On sam  uczuł tę obelgę i w ręcz napisał do lorda 
Palraerstona pytając: czy to prawda, że  on tak o nim 
m ów ił? Lord Palmerston nieodraówil odpowiedzi, bo nie 
m ógł—  rzecz była zbyt jaw na. W długim i dyploma­
tycznie skreślonym  liście uniwinniał s ię  potrzebą stanu, 
a szczególnie tem, że  po członkach parlamentu w ym a­
ga się  w  prowadzeniu dyskusyi w Izbach d wu i wpra­
w y do w ym ow y. R ozum owanie to zupełnie próżne i 
nie m ejąee żadnej podstaw y, zw łaszcza , źe z pomiędzy 
6 5 8  członków  Izby n iższej, ledwie m oże 5 0  ich się  
odzyw a na sesyach , a reszta daje zw ykle ciche sw e  
wota. Po odebraniu takow ego listu p. Andrews pytał 
znów  lorda Palmerstona czy  wolno mu będzie go ogło­
sić, jakoż pozw olenie jego jest on og łoszony. Za 
długo byłoby ten lisit dalej rozbierać, ale będzie on dłu-

CZĘŚĆ Ł IT E M C K O -A R W sT rau.
0  pługu bezkoleśnym.

, Pokaż mi twój p łu g , a powiem  c i ,  jakim  jesteś  
gospodarzem *, jest przysłow ie m iędzy niemieekiemi rol­
nikami , i bezwątpienia i do naszych gospodarskich sto­
sunków da się  zastósow ać. Ileż to paradoksów w i­
dzieliśm y przesuwających się  po dziedzinie literatury i 
rozum owań gospodarskich —  byli nawet tacy, którzy 
ożyw anie naw ozów  uważali za zbyteczna i niepotrze­
bna, lecz nikt się  dotąd nieznalazł, któryby aaprzeczał 
potrzebę mechanicznej uprawy gruntu.

P isząc ten ustęp  mam głów nie na oku gospodar- 
“twa w wichodnićj części G alicyi, gdzie obecnie gospo- 

aruję. R-.ecz dziw na, i e  w tój części naszego krąju 
o b *mt y  fcr* porównania lep szą , która w stosunku do 
wysoki** dln teg0 tylko tak m ało w ydaje, i e  na tej 
żnie nitd ^ s z c z y in ie  w pływ y klimatyczne są  przewa- 
azvm Jest 8 gospodarstw o rolne w ogóle w najgor-
miejscach u f e r te c i  d” w n a * ^  w wielu
nMańaf w DIe n aw ozów  od niedawnych datuje się
T n i t ’ w 7 p m w a T  og618 w i,ra  w  wygnojeme
Hu Kutfnmnripn- j i e - Sprzeczność ta z  razu trudne 

rol i * 9t*nnwi’ l*™* « l  °k a ż e , kto s ię  dobrze 
T i  " ą ! t  " . r , s Tr* eb8 w iedzieć, że  jak św iat dłu- 
8 szero % P ar*e w szędzie  tw orzą sob ie syste- 
mata , ustalają *da„la do ńtołU nków '  d
w pływem  których żyją. ,  t#k M  r d |t h  kkkich J * .  
••czystych  przewracają z iem i, „ i  do s[)U(ifenja, bo t0 
Przewracanie mało pracy kosztuje; na rolach eiężkich  
oo uprawy orzą raz , d w a , i tw ierdzą, w jęcćj nie 
Potrzeba z tćj przyczyny, że  ta uprawa w iele pracy i 
trudu w ym aga, i na wielkich obszarach u iy w eją e  do

pługa 4 i 6  w ołów  bardzo wiele kosstuje. Aleś zarzuci 
kto: więcćj prasy i kosztu wyguoie rolę niż ją upra­
w ić nawet najstaranniej —  zgoda i niezgoda — ra«, t e  
w ygnoiw szy pole raz w  sz eść  lat zadość się  uczyni 
n»jw ygóro*ań8zym  wymaganiom  agronomicznym, a do­
brze uprawić rolę potrzeba co ro k —  powtóre niema 
pewno m iędzy nami ani jednego gospodarza, któryby 
na w iększym  obszarze 6tą  część  sw ego pola np. na 
folwarku 1 2 0 0  m. przestrzeni obejmującym 2 0 0  m. rok 
rocznie w ygnoił, a przecież uprawie m usi co rok oOU 
m. pola gospodarując, trybem trzech polo w y m , przeciw 
któremu zresztą w  naszych stosunkach gospodarskich 
nie a nic niema do zarzucenia. , .

W ynika z tą d , że  uprawa roli je st u nas czynnością 
gospodarską bardzo w ażną i w skutek zmienionych sto­
sunków  gospodarskich niezmiernie kosztow ną operaayą- 
A w uprawie gruntu pierwszą rolę grał pług —  o nim 
zatćm kilka słów  powiedzieć postanow iliśm y.

P< glądąją0 na nasz pług krajowy, mamy przed sobą 
potwór ogromny czarny, z  m nóstwem  dziur i klinów •  
nawet sznurków z  każdej strony, a  w ychodząc w pole 
i natrafiając przypadkiem na sznur chłopski, często zo­
baczymy órk ę, Da k((’ir,  gospodarz * Anglii lub z Bel­
gii m ógłby spoglądać z upodobanism. Amby pojąL 
takim dziw olągi<m orad m ożna tak w zorow o. Nam tak­
że to zjaw isko nie jest żadną zagadką. W iemy dobrze, 
że w 8*m ego chłopa gospodarza, rozumie sifiJ*’ 
żeli ten jebt dbały i orze n asw ojćj n iw ie, pług dobrze 
orać b ę d z ie—  chłop go  nąjczęścićj sam  zrobił, *n® 
w ięc na w skróś w ste lk ie  jego  usposob ienia , a je*el1 
w tóm przypadkiem w yręczył go  jego  sąsiad artysta, 
on sam w arcydzieło za 3  fl. w . w . nabyte, wbił przy­
najmniej kilkadziesiąt klinów i nawierciał dziur kilka­
naście. T o  ta i pług u ch łop a , poraijąjąc i e  poi® a  
niego rzadzej ugorując łatw iejsze jest do spulchnienia 
w  ogóle iić j  o rze , nikt w szelako do tego uiedoprowa-

d z i, iżby nim na uassej ziem i p*rą w ołów  bez poga­
niacza orać m ożna było.

lnaszśj zupełnie rzecz s ię  ma w  dworskićm gospo­
darstwie. Tutaj najczęściej kupow ać trzeba pługi po 
tandeeku zrobione i dać je  w  rękę nieumiejętnym i nie­
chętnym parobkom. Tutaj ju ż  i klinowanie i nawier- 
tywanie nic niepomaga i najczęściej posłuży za wybieg 
do pokrycia popełnionych uchybień lub nieskoro wyko- 
nanój roboty. Już w ięc z  tego powedu pługi zw y-  
ezajne ciągłej reparaeyi wym agąjąee nie są  przydatne do 
dworskich gospodarstw . Ale drugą głów ną ich w adą  
jest ta ok o liczn ość , i e  wielkiej siły  poeiągow ćj w y- 
magają i orać nimi parą w ołów  niepodobna. Ztąd w  ta­
kim kraju jak  u n a s , gdzie dla d łu iśj trwającej zim y  
w szelkie roboty w  pola daleko w ezfśn iej niż nawet 
w  zachodnićj części Galicyi m u sz ą  być uskutecznione, 
gdzie dla uprawy roli krótki peryod czasu  jest za s ło -  
mony ta uprawa niezmiernie w iele kosztuje i dla tego 
po w iększej części tak niedokładnie jest wykonana.

Chcąc dobrze i w czas w  polu zrobić rachować trze- 
ba na karde 4 0  m orgów ornćj roli, jeden pług —  na 
n o  > u **tćm , 0 1 2 0 0  m. oraćj ziemi trzym ać trzeba 

pługów  czyli 1 2 0  w o łó w , nie rachując w  ta ko­
niecznie potrzebnej rezerw y. Jak znaczny procent od kapi­
tału ryzykownie idzie założonego na rachunek uprawy roli, 
s  atórćj w ątpliw y zw ykle i od w pływ ów  klimatycznych  
tyle zależny p lon , zebrany nareszcie wielkim kosztem  
1 trudem , ledwie w  końcu znajdzie kupca i mżój ceny 
produkcyjaój m usi być sprzedany. Jest zatćm  u nas 
k w estyą  żyw otn  \ pług praktyczny, potrzebom naszym  
odpowiedni i którymby parą w ołów  bez poganiacza o- 
® ó m ożna było.

Niejeden na to odpow ie: próbowano i u nas rozmai- 
tyeh zagranicznych pługów  a przecież doświadczenie 
•tw ierd ziło , ż e n a s z  krajowy nąjlepszy; dowodem tego, 
że  kosztow ni jeg o  i pięknie pomalowani konkurenci po-

wędrowali na strychy i plączą s ię  po sakąciaeh na­
szych zab u dow ań, a  n asz odwieczny krajowiec jak o- 
,ra!. tek orze. Otóż takie twierdzenie św iadczy o wiel- 
sisj nieznajom ości rzeczy, i zakrawa na ultra konser- 
w atysm  chłopski. Z pomiędzy narzędzi i machin rol­
niczych dobry pług najprędzej stać s ię  m oże kosmo­
politą, i m ożnaby zaręczyć, iż gdyby w sk u tek  rozpo­
rządzenia rządow ego używ anie w szystkich p lu ^ w  
w krąju było zabronione a  natomiast nakazane użyci* 
pługa przez kom isyą praktycznyeh rolników za najle­
pszy uznanego, w przeciągu jednego roku ustałyby 
w szelkie narzekania, i now y pług wychwalanoby po­
w szech n i;. Co gdzieindzićj dobre, u nas s/fj meprzy- 
d a , a to ogólne m iędzy nami zdanie, ależ dla| °nga»  
cz y lii nożem , któiym  w e Fraucyi lub Niemczech chleb 
krają, u nas chleba krajać nie można? A J® el* Rnzta 
nąj wybredniejszy nawet pług może okazać się dobrym  
to pewnie na naszych gruntach, ®,n!en? , rai|iój
więcej row nem , od wszeiliich przrszkod wolnych i mier­
nie spoistych. . . .  . .

W iadomo pow szechnie, cz ?sci n aszego
kraju obok trudności dostania ro ka, parobka i s łu ­
g i, trzykroć trudnićj o dobrego rzem ieśln ika, jak  w e  
w ssystkiem  sobie sam em u w y sta rcza ć , jedrćm  
słow em  a la Robin*on gospodarować. Nie jeden m ógł 
sobie pom yśleć—  d0 J  . r ie c z  była  robić w polu
zagranicznemi p ł^ * 181’ w tele k osttu je , transport
również drogi ' 8 r’ . . gay  8>fi co p op su je , któż to 
należycie napraw . ^  yoy to m ożna sobie samemu  
zrobić pług Pra y lub na w zór sprowadzonego  
narobić więcej. e k to i to  zrob i; niema do tego zrę- 
(znego kowala i steltuacba. Ja także tak rozum owa-
' 7 L Pm n  A Ycaem  9i« ostatniego sposobu, próba 
11T 8 8 * oadspodziew anie dobrze, poczytuję sobie
ńaśladowattta!WląWk łdać * te8° 8prttw® 1 zach«cić do
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go przypom inany P alm erstonow i; m im o bow iem  zw y ­
kłej sobie przebiegłćj ostrożności podał on w nin iejszem  
zdarzen iu  o s trą  na siebie broń. O braził sw ą  nieroztropną 
m ow ą w ielu członków  z obu  stronnictw , k tó rzy  sw e 
k rzesła  w  Izbie nie urodzeniu  lub dw oractw u, a le  jedy­
nie za s łu d ze  sw ej byli w inni. Jeden z takich P- Willi­
am  Lindsay członek parlam entu  z T ynem outh  posły­
sz a w sz y  o tem zdarzen iu , z  oburzeniem  się  odezw ał 
przez pism a policząjąc siebie sam ego w  poczet w łaśn ie 
takich ja k  p. A ndrew s i że ja k  ten  z  prostego ste lm a­
cha doszed ł do bogactw a i d o sto jeństw  obyw atelskich, 
ta k  on sam  z człow ieka w zg rzebnęj koszuli niebieskiej 
sm aru jącego  pow rozy  na pom oście okrętow ym , z o s ta ł 
rep rezen tan tem  w parlam encie. Dzienniki w tym  sam ym  
tonie odezw ały  się za  ludźm i klasy  przem ysłow ej, w y­
liczając im iona wielu po szczegół*, i że  w łaśn ie  im 
najw ięcej Anglia sw ą  zam ożność i po tęgę w inna. Z  po­
m iędzy  niej pochodził sław n y  R obert Peel. Z  nićj zasia­
da ją  obecnie w  parlam encie pp. B a ss  p iw ow ar, Black 
drukarz , P ax ton  ogrodnik, a Cobden i B righ t w ym ow niej­
sze  g łosy  w Izbach  podnoszą, aniżeli w ielu szczycą­
cych się  n ibyto w ysoką un iw ersy tecką  edukaeyą, a  nie 
znających  najp ro stszych  potrzeb k ra ju . Myliłby s ię  kto- 
by  m niem ał, że lord P a lm erston  ja k o  sto jący n a  czele 
party i Iiberalnćj, był sam  libe ra lnym ; wielu o nim  tak  
sądz iło , lecz m ocno się w  tem  zawiedli. Z a  m łodych 
lat należał do to rysów  i s łu ż b ą  pod to rysow sk im  rz ą ­
dem  polityczną karyerę s w ą  ro zp o czął; a je ś li póżnićj 
przechylił s ię  na s tronę w higoską czyli likeralną, to  j e ­
dynie dla tego, aby  liberalizm  m ógł exploatow ac. Jaw n e  
to  z  w ew nętrznej polityki jego, której ja k o  m inister 
sp raw  zagranicznych od wielu lat d aw a ł k ie ru n ek ; bo 
nie m a narodu, k tó ry  mu z a u fa ł, a  k tóregoby on nie
zdradził. Z n ą ją  s ię  na  nim Anglicy i w y rzu ty  m u stąd
czynione, ja k ich  m ożna się naczytać w  Htrald»i$ i in­
nych dziennikach, jakkolw iek  ostre  nie s ą  bezzasadnem i.

F ory tow an ie  jen era ła  C odringtona w Greenwich na 
cz łonka  parlam entu  je s t  tak że  dow odem  przew agi ary ­
sto k ra ty czn eg o  żyw io łu  w  m inisteryum  nad  dem okraty­
cznym . Codrington n ieokazal się  bynąjm niej w yższym  
w  w o jskow ości od p. A ndrew s w p rzem ysłow ym  za­
w odzie. W yniesienie na g łów nego  dow ódzcę w  K rym ie 
nie zdolności sw ćj był w in ien , bo nigdzie nie dał jś j  
d o w o d u , lecz szczególnem u usposob ien iu  dw oru  i rzą ­
du w ynoszenia na  u rzęd a  w y ższy ch  u rodzen iem ; za ­
m ianow any b y ł na  dow ódzcę p rzez faw or księcia Al­
berta  i księcia Cam bridge, w brew  lepszem u zdaniu  lorda 
H ard in g e , k tóry  sta rszego  i dzielnego je n e ra ła  Cam pbel 
na  tę  dosto jność był proponow ał. N ie dow iódł tć ż  Co­
drington w yższośc i ta len tów  sw ych  w  całćj kam pan ii, 
a  m niej je sz c z e  przy  w zięciu Redanu-, biuletyny zaś 
je g o  z K ry m u  p rzesy łane , pod w zględem  sty lu  były 
przedm iotem  śm iechu  w  dziennikach. Pom im o tej nieu­
dolności je g o , a jak ić j p. A ndrew s w  S ou tham pton  za ­
pew ne nie m ożnaby  z a rzu c ić , rząd  przecie p ragnie wi­
dzieć go zasiadającego  w parlamencie, aby m ieć w nim 
podporę dla oligarchii rządow ej. N aród dom aga się  i 
w yg ląda zap row adzen ia  reform w  w o jsk u ; rzą d  w ięc 
bierze za  p re te k s t, że  potrzebni m u w ojskow i w parla­
m encie do u łożen ia  w  tym  celu pro jek tu  i bronienia go 
podczas dyskusy i. Z  tem  w szystk iem  jak iekolw iek  za ­
p row adzą  s ię  zm iany w  organizacyi w ojskow ej, nie bę­
d ą  one w ielkie ani radykalne, bo rząd  ta k  oligarchiczny 
ja k  an g ie lsk i, nie m oże nigdy pozw olić na  zniesienie 
k u p n a  rang  oficersk ich , czyli aby  w ojsko  nie było  ary- 
stek ra tycznóm . O pinią P a lm erstona  je s t ,  i pam iętam  dał 
s ię  z n ią  podczas osta tn ie j w ojny  w parlaraenaie s ły ­
s z e ć , iż  p rzypuszczeniem  pro letaryatu  do w o jska  na 
stopnie o ficersk ie, ta k  ja k  to  j e s t  w  w ojskach  innych 
narodów , duch  w ojska angielskiego by łby  zupełn ie  zn i­
szczony . Ile w tem  praw dy, nie chcę tu  rozbierać; p rzy­
taczam  ty lko  jak o  fa k t, że  takie je s t  przekonanie na­
czeln ika rząd u  ang ielsk iego , i to  przekonanie podziela­

j ą  z  nim  k s iążę  Albert i k siążę  Cam bridge, te raźn ie jszy  
naczeln ik  w o jsk a .

Co do k s. A lb e r ta , poniew aż częs to  byw a o nim 
w zm ian k a , w ięcej tu  pow iem . Z  szczególnego położe­

W iadom o że  z a  na jdoskonalsze  uchodzą  pługi bezko- 
leśne, czyli w ąchające (S chw ung-P flilge); są  bow iem  n a j­
p rostszej budow y nąjm niej k o sz tu ją , najlżej w  roli idą 
i najdoskonalej i najdow olniej nimi orać m ożna. Z a rz u ­
c a ją  i®  tylko, że zręcznego  po trzebu ją  o racza, ale tak  
nie je s t ja k  się o tem  w  kilkoletniem  dośw iadczeniu , a  
na re szc ie  tutaj na m iejscu no nasze j hreeznnćj R usi, 
p rzekonałem . P ługów  bezkolesnych  (nie rozum ię tu ta j 
an i so chy  litew skie j, an i p łużyny  m azow ieckiej) je s t 
d w a  g a tu n k i długi* i k ró tsze z  tak iem iż odk ład n icam i; 
p ierw sze w ięcej m ą ją  w ziątośei w  A n g lii, d rugie w A -
m eryce. . .

Ł a tw o  to p o jm ie , t to  zna s to su n k i gosp o d arsk ie  
obu  krajów . A nglik  na sw oich polach że  ta k  pow iem  
ncyw il zow anych , z  w szelk ich  przeszkód oczyszczonych , 
lub i p ług  z  długim  grzozdzielem  i * długiem i cepigam i, 
n s  k tórych w  sk u tek  b a rd z o  prostej zasady  m echani­
cznej najm niejsze pociśn ien ie w nadrzynanśj sk ib ie u -  
■czućsią d a je , lubi ta k że  d łu g ą  odkładnicę, k tó ra po­
w oli podejm ując sk ibę i nie k ru sz ą c  takowej na bok 
■odwraca, albow iem  w  sw oim  łagodnym  klimacie nie ra ­
chu je  na sk ru szen ie  takow ćj p rzez  m roz i późniejszem 
radleniem  i oraniem  w poprzek dosta teczn ie  rolę spul­
ch n ić  zam ierza; A m erykanin p rzeciw nie woli pług krót­
s z y  iżby  przew racającą s ię  sk ibę t u i  ® ifl‘ Prz?d « 'bą  
3 c iąg le  n a  oku i w  danym  razie un iknąć m óg ł p rzeszko­
d y  z je g o  pola niezupełnie uprzą tn ię te j, p rzek ład a  także 
k ró tsz ą  odkładnicę nad d łu g ą ,’ aby  m u sz to rco w ała  
T.kiby i u ła tw ia ła  dah ze  spulchnienie roi;, Z  tego w y ni za , 
i 3 p ług  b ezko leśny  na sposób am erykańsk i ^ z y d a tm e j-  
iszy je s t dla n a s , i dla szczególnych sw oich przy/iuJ.^0 ^  
a a s lu g ty s  na  c a łą  u  w agę naszych gospodarzy .

W  osta tn  ej m ojej podroży  za  granicę w idziałem  w  z a ­
ch o d n ich  P rusach  w  okolicy G ru d s ią ta  pjug am ery k ań ­
sk i w  ogólnem  u ty w s n u .  robo ta  nim bardso mi s ię  po­
dobała , w ziąłem  jed m  z  so b ą  n s  w zór, leoas nie m ógłem

nia  jego  ja k o  m ałżonka królow ej, w p ływ  jego  o sob isty  
na sp raw y  krajow e m usi być znaczny  i w ażny, lubo 
nię jaw ny; i nie m ożna pow iedzieć by go nad m iarę lub 
niedyskretnie używ ał. O soba jeg o  jed n ak  nie je s t  po­
pu la rna . N aprzód, że je s t  cudzoziem iec , czem u on nie 
w inien, a  niepodobna Anglikom p o zb y ć  się uprzedzeń , 
ja k ie  m ają  przeciw  o b cy m ; po tem , że pensyonow any, 
bo p łacą mu rocznie 3 0 ,0 0 0  1st., co dosięga podatku ­
ją cy ch  k ieszen i; i i s  je s t  w yniesiony na feldm arszałka 
b ez  regularnąj w  w ojsku s łu żb y , pobiera pensyą feld- 
m a rsz a łk o w sk ą , i oprócz niej je sz c z e  inną ja k o  w ła­
ściciel pu łku . Lecz co nąjgorzej z a  z łe  mu p o czy tu ją  i 
czem najm ocniej obraził A nglików , je s t  to ,  że  n a  j e ­
dnym z wielkich m eetingów  w  C ity, w  mowie sw ej d a ł  
się z  tem  s ły s z e ć , że  konsty tucy jny  rząd  by ł je s z c se  
zadaniem  i pow inien w przód  w ytrzym ać p ró b ę , aby  
m ógł być uznany  za dosta teczny . U derzyło to  w sz y s t­
kich ja k o  nieprzyjem ny paradoks, jak iego  najm ńięj sp o ­
dziew ano s ię  s łyszeć z u s t o soby  ta k  zbliżonej do tro ­
nu, z w ła sz c z a , że w m niem aniu Anglików kon ty tucya 
ich k ra ju , co do zasady  s w ą j ,  j e s t  pew nikiem  polity­
cznym , a  znana jej dobroć w  p rak ty c e , nie po trzebo­
w a ła  dalszego  próbow ania. Nie je s t  ona u top ią , ani czczą 
teo ryą , bo w ieksm i by ła w y p ró b o w a n ą , i ty lko  obcy 
k s ią żę  m ógł ta k  z u jm ą o niej sądzić . Z  p rzykrością  
p rzeto  w idzą Anglicy, że  k s . A lbert ja k o  m ałżonek  kró­
lo w e j, znajdu je s ię  częs to  na radzie tąpiej s tan u , bo 
obaw ią ją  się  n iekonstytucyjnego jeg o  w p ły w u  na sp ra ­
w y p ań s tw a; m ają  go naw et za  u tw orcę  i naczelnika 
partyi niemieckiej u dw oru  której sam  lord Palm erston 
i m inisteryum  częstokroć oprzeć s ię  nie m oże, a  p rze ­
to w yw ierającej szkodliw y w p ływ  na bieg in teresów  
n*rodow ych ta k  w s to su n k ach  zagranicznych ja k  w e­
w nątrz  k rąju . W sk azu ję  w am  um yślnie sk ą d  ź r ó d ł o  
n iepopularności ks. A lberta, abyście wiedzieli j a s  o nim  
zdarzy  się kiedy m ow a, do czego j ą  odnosić, i że  nie 
je s t n iespraw ied liw ą.

N a konfcrencyi paryzkiej, R o sy a , ja k  w iecie, u s tą p i­
ła  B o łg radu  i w yspy  w ężow e. S pó r by łby  całk iem  z a ­
ła tw io n y , gdyby nie w zględem  granic M ultnn. D opóki 
ta  g ran ica  nieoznaczy się  na  m iejscu  p rzez kom isarzy  
na to  um ocow anych , w o jsko  au stryack ie  z k s ię s tw  nad- 
dunąjsk ieh , ani flota angielska z  m orza  C zarnego nieu- 
stapi. N ieprzyjem nie to  rów nie by ło  d la barona Brun- 
now a, ja k  dla hr. W alew skiego; ale k to  s ię  raz  sp arzy  
to  i n a  zim ue dm ucha. C esarz  też  podczas p rzy jm ow a­
n ia pow inszow ali w dzień now ego roku, praw ie nic z 
lordem C ow ley nie m ów ił, do którego m oże m iał je s z ­
cze inne u raz y , a przeciw nie z hr. K isielew em  ciągle 
rozm aw iał. Miał naw et w ychw alać moderacyą R osy i. 
U m iarkow anie z e  strony  R o sy i?  Nie w iedzą Anglicy 
z k ą d  m u się  ta  m yśl w zięła .

S zw ajca ry a  iubo zdaje się  nie odrzuca drogi dyp lo ­
m atycznej, pólega g łów nie na w łasnej sile. U cieka się  
do Anglii, do S tanów  Z jednoczonych  i n aw e t do Au-
atryi, o ile antagonizm jej z Prusam i w Niemczech 
d iin la ć  odrębnie dozw ala. Z apal jak  słychać po w szy­
stk ich  kantonach m a być wielki, jed n o m y śln o ść  i zgoda. 
G dzie tylko zn a jd u ją  81fi S zw ąjea rzy , ten sam  duch ich 
ogarnia. Z o sta jąc y  w s łu ż b ie  w ojskow ej w  Algierze, 
zażądali u rlopu. Jeden  m ajętny S zw ąjcar z P a ry ża  ofiaro­
w ał 1 0 0 ,0 0 0  fr. od siebie; drugi osiad ły  w  H avre 2 0 0 0  
fran . i nad to  sw o ją  osobę na u s łu g i k raju . U n as  też 
w Londynie mieli S zw ajcarzy  w ielki publiczny m eeting, 
na  k tórym  p rezydow al p. R a p p , tu te jszy  konsul jlny  
Z w iązk u  szw ajcarsk iego . Z grom adzanie było  liczne tak  
S zw ąjcaró w  ja k  A nglików , i zeb rano  1 ,781  fst. s k ła d ­
ki dla w dów  i sie ro t po m ogących poledz na wojnie. 
Podobnież w L iw erpoolu  było  zebran ie publiczne i sk ła d ­
k a ,  w ynosiła  do 5 0 0  fst. Z  Londynu w ysłali S zw a j­
ca rzy  ad res do sw ego  r z ą d u , na  k tórym  się  1 8 0  osób  
p o d p isa ło , a dw udziestu  k ilku zap isa ło  się  na  listę  
zaciąga jących  się do w ojska . Anglicy podziw iają ten 
za p a ł i s ą  z ca łą  życzliw ością  dla tryum fu sp raw y  
szw a jc a rsk ie j. R z ą d  ta k ż e ,  ile w nosić m o ż n a , szcze­
rze dla nićj życzliw y.

Z e  S tanam i Z jednoczonem i Ameryki p rzy sz ło  do

zgody. C zytałem  w czorąj um ow ę z  niemi ju ż  w p a ­
ździerniku z a w a r tą , a  podpisaną prz*z p . D allasa i 
lorda C larendona. Z b y t ona d łu g a , żeby się  da ła  stre ­
ścić w  liśc ie , a  ja k o  tycząca się sp raw  odległych k ra ­
jó w  m ośeby  m ało  in te resow ała  w aszych  czytelników . 
D ość tu  po w ied z ieć , iż rząd  angielski w y sy ła  now e 
pose lstw o  do W ash ing tonu . P rzeznaczony na nie lord 
N ap ie r, sek re tarz  pose lstw a w  P etersburgu . N ow y ten 
poseł m a w yjechać z tąd  dnia 7 lutego zab ierając z so ­
bą konsu lów  na m iejsca daw nych  k tórym  podczas trw a­
ją cy ch  poróżnień exequatur by ło  odjęte.

W edług  w iadom ości odebranej z  B ostonu  Jan  Co- 
w en obyw ate l tam eczny , a  te raz  baw iący  w  R osyi, 
zaw arł kon trak t z  rządem  ro sy jsk im , m ający  na  celu 
w ydobyw anie okrętów  zatop ionych  w  za toce  sebasto- 
polskiej. R o z p o cz ąć  m a sw e  dzia łan ia  n a  w iosnę . P . 
Co wen ju ż  raz  w ydobył na w ierzch wielki parow iec 
am erykańsk i .M isso u ri*  który by ł za to n ą ł pod Gibral­
tarem  i zd a je  s ię  w  tem  m ieć d o ść  dośw iadczenia . 
W ątp liw ość  ty lk o , czy  okręty  od trzech la t pod w odą 
z o s ta ją c e , m ułem  zaw alone  i robactw em  roztoczone, 
op łacą  pracę i k o sz ta  je g o  przedsięw zięcia.

U m arł nag łą śm iercią  w  szp ita lu  w G reenw ich R o ­
m anow  M enżykow . B ył on  rybakiem  na zatoce finland- 
k ie j , a  podczas w ojny ja k o  św iadom y  m orza w  tam ­
tych stronach  s łu ż y ł okrętom  angielskim  za  p ilo ta , i 
w ielką dla żeglugi by ł pom ocą. Z a  powrotom  floty 
z B a łty k u , rząd  uw zględn ią jąc  jeg o  za słu g i zabezpie­
czy ł m u dożyw o tną p e n sy ą , a  że  b y ł ju ź  podeszłego 
w ie k u , um ieścił go w  szp ita lu  G reenw ick im , gdzie w y­
słu żen i m ąjtkow ie s ą  u trzym yw an i. Polecił o raz  rząd , 
by  z nim się tam  ja k  najłagodniej obch o d zo n o , i aby 
m u  na w szelkich  w ygodach  n ie zbyw ało . Polecenie to  
było po trzebne, że  n ieznał m ow y ang ie lsk ie j, z k tó rą 
jed n ak  w  krótkim  czasie d o ść  s ię  o b e z n a ł, i wielkim 
by ł faw orytem  u w eteranów  angielskich . N iedaw no u- 
cz u ł s ię  być słabym  i p rzeszłego  poniedziałku w ycho­
d ząc  z  sw ego  pokoiku u pad ł w e drzw iach i na ty ch ­
m iast skona ł. L iczy ł sobie 8 4  lat w ieku.

P rz ed  m iesiącem  um arł także turecki m ajtek  z tu ­
reckiego okrętu  „P eik i Z affer“ sto jącego  w  D evonport. 
Pogrzeb odbył się z  obrządkam i m uzu łm ańsk iem i. N ie­
siono zw łoki na  m arach okrytych cho rągw ią  p ó łk s ię ­
ż y c a , postępow ali z a  nimi oficerow ie i liczny szereg  
m ajtków  tureck ich . P rz y b y w szy  na cm entarz (chrześci­

ja ń s k i)  m ułłow ie m u zu łm ań scy  dźw ięcznym  g łosem  
co ś czvtali a  później śp iew ali pog rzebow ą p ie ś ń ,  obe­
cni s to jąc  i k lękając  przy  tym  ob rządku . S puszczono  
potem  ciało do g ro b u , k tó rego  położenie w ypróbow ano 
naprzód  kom pasem  aby  n ieboszczyk  by ł obrócony w prost 
ku Mecce św ię tem u m iastu  P ro roka . P oczem  jeden  
M ułła sp u śc ił s ię  do g ro b u , aby  ciało  zm arłego  n a le ­
życie u ło ż y ć ; by ło  ono bez tru m n y . P o  w yjśc iu  M ułły 
m ary  po łam ano i u łożono  ich kaw ałk i przy zm arłym  
w grobie. Z asy p a w sz y  ziem ią z w ło k i , udep tano  j ą  
g ładko . Mułłowie jedni wtedy odstąpili opodal na 
w schód, drudzy na zachód. Po odbyciu tych ceremon'j
p o g rzebow ych , gdy  s ię  obecni T u rc y  oddalali, M ułłowie 
je sz c z e  raz  zanucili g łośno  śp iew  i w odą ob law szy  
z  obu stron  m ogiłę odeśli. M nóstw o ciekaw ego ludu 
p rzypa tryw ało  się  tem u sm u tnem u  obrzędow i.

Wiedeń 12 stycznia. J. C. Ap. Mośćnajwyższem 
pismem gabinetowem ad. 16 listopada r. z., raczył wy­
dać przepisy tyczące się zakresu działalności naczel­
nego gubernatora W ęgier J. C. W. Arcyks. Albrechta, 
tudzież władzy namieitniczćj i oddziałów namieitoi- 
czyoh. Przepisy te zawarte w 3 6  artykułach obo­
wiązują od d. Igo  stycznia r. b. i w głównój swojój 
treści zawiarają co następuje:

Co do  osoby jlnego gubernatora: J. C. W. Arcy- 
ksiąźęjako bezpośredni Namiestnik J. C. Mości, wszę­
dzie tam gdzie reprezentuje Monarchę, nosi tytuł 
komendanta 3 ó j arm ii, jlnego gubernatora i g łó­
wnodowodzącego jenerała  w Węgrzech.

Arcyksiąźę w podwwójnym swym charakterze ja -  
ko jlny gubernator i głównodowodzący w W ęgrzech

ma rozciągłe pełnomocnictwo osobiste nad całym za­
rządem cywilnym i wojskowym w W ęgrzech. W spra­
wach wojskowych zastępuje go jenerał do boku je ­
go dodany, w sprawach administracyi politycznój 
także osobny zastępca, który pod nieobecność A r- 
cyksięcia reprezentuje Cesarza.

Urzędy bezpośrednio zostające pod kierunkiem 
jlnego gubernatora stanowią rząd gubernialny, skła­
dający się z bióra prezydyalnego, któremu przewo­
dniczy urzędnik dodany do boku Arcyksięcia, tudzież 
z 4ch szefów sekcyi ministerstwa spraw wewnętrz­
nych przewodniczących 4m departamentom.

Jlny rząd gubernialny jako naczelna władza po­
lityczna w W ęgrzech, ma pod sobą wszystkie w ła­
dze polityczne i policyjne w kraju, a na administra- 
cyę skarbową i inne gałęzie służby publicznój wy­
wiera w  szczególnych razach wpływ sobie nazna­
czony. Osobne przepisy tyczą się korespondencyi i 
wzajemnego znoszenia się urzędów. W normalnym 
zakresie czynnoś ci kaidój władzy należy mieć wzgląd 
na regularny tok spraw i pilnować przepisanej kolei 
instancyi. Jlny rząd gubernialny łączy w sobie a- 
trybucye przekazane z zakresu działania ministerstw 
i naczelnych władz państwa; wszelako ministerstwom 
tym i naczelnym władzom mają być przedstawiane: 
sprawy zastrzeżone docyzyi cesarsk iej; wnioski ty­
czące się postanowień organicznych lub prawodaw­
czych, zmiany praw istniejących i przepisów, wy­
datków nieprzewidzianych w budżecie; w ogóle 
sprawy, pod względem których władze centralne po­
rozumiewać się zwykły poprzednio z ministerstwami 
skarbu, spraw zagranicznych, z naczelną komendą 
arn.ii lub z najwyższą izbą obrachunkową i innych 
wydatków w zwykłym etacie nieumieszczonych, o 
ile zarządzenie takowych lub koszta ich nie należą 
do zakresu działania rządu krajowego; rozporządze­
nia niezwykłej wagi lub zasadnicze, szczególnie 
jeżeli wpływ ich sięga po za granice W ęgier lub 
jeżeli się schodzą z ogólnemi rozporządzeniami dla 
całego cesarstw a; w pewnych przypadkach przed­
stawienia do urzędów i postępowanie względem od­
dalenia lub zdegradowania urzędników; postępowa­
nie w rekursach stron prywatnych; wszystkie spra­
wy odnoszące się do kredytu publicznego, długu pań­
stwa , do instytucyj dotyczących i do powszechnych 
urządzeń skarbowych; wszystkie dyspozycye wzglę­
dem kas dochodowych i ich filij; układy o nabywa­
nie lub sprzedaż nieruchomości itp. Kompetencys 
w obsadzaniu posad w niektórych gałęziach służby 
sądowój, skarbowój, policyjnej, budowniczój, poczto- 
wćj itd. przepisaną jest dokładnie.

Osobne przepisy urządzają postępowanie dyscy­
plinarne i nadzór nad urzędnikami krajowymi roz­
maitych gałęzi, tudzież jak dalece rząd gubernialny 
l  przełożonymi władz właściwych tutaj się schodzi. 
Rząd gub ern ia lny  mianuje burmistrzów po stolicach 
O brębów r z ą d o w y c h , z w yjątk iem  B udy i P esztu ;
także do niego należą niektóre nominacye. Do nie­
go należy zezwalanie stowarzyszeń rozciągających 
się na dwa lub więcój obrębów rządowych w W ę­
grzech , o ile takowe nie wymagają wyższego po­
twierdzenia. Wykonywa ou obwieszczanie praw i 
rozporządzeń, o ile tego nie dopełnia Dziennik Praw 
Państwa i zezwala na zbieranie składek publicznych 
z powodu szkód elementarnych.

Politycznemi władzami krajowemi—i to w ogólno­
ści z zakresem działania wyznaczonym dla rządów 
namiestniczych w innych krajach koronnych, — jest 
pięć obrębów namiestniczych w Budzie, Oedenbur- 
gu , Preszburgu, Koszycach i W. W araidynie, zo­
stających pod kierunkiem i przewodem w ice-prezy- 
dentów obrębów namiestniczych. Przełożony takiego 
obrębu zawiaduje naczelnie policyą z atrybucyami 
tyczącemi się dzienników, drukarń, księgarń i han­
dlów muzykalnych i artystycznych, teatrów i wido­
wisk publicznych. Do niego należy ogłaszanie w swo­
im obrębie rozporządzeń o ile to z wyższego ram ie-

Nie zdaje się  za tem  być rzeczą  tak  tru d n ą  zap ro w a­
dzić ja k ą  zm ianę w  gospodarstw ie  i dać p rzystęp  od­
miennym  a  u lepszonym  narzędziom  rolniczym . T rzeba  
ty lko znajom ości rzeczy  i trochę w y trw ało śc i. G łów na 
reg u ła  j e s t ,  aby  now ych narzędzi n iedaw ać nigdy na 
raz  w  rękę  k ilku parobkom , spo tyka  się  natenczas z o- 
pozyeyą w m asie , której przezw yciężyć trudno.

M ów iąc specyalnie o p ługach , nie m ogę pom inąć je ­
dnej na  pozó r drobnćj a  p rzecież bardzo  w ażnej okoli­
cznośc i, n a  k tó rą  n iezw ażając zw ykle najlepsze p ług i 
trafia z a rz u t n iep rak tycznośc i i n iebaw em  gn iew ny  w y ­
rok  m aszerow an ia  m iędzy sta re  rupiecie. Ż aden  p ług  
z  że lazn ą  odk ładn icą  (p o lic ą )  dobrze orać  nie będzie i 
dw a razy  tyle siły  pociągow ej ’będzie w ym agał, dopó­
ki się  odk ładn ica  w ziem i nie u trze . Z n ać  nie w iedzą 
o tem  fabiykanci m achin rolniczych inaczej zam iast m a­
low ać drzew o i pokostow ać okucia  kazaliby  w y sz lifo - 
w aó odkładnicę, tak  iżby  s ię  św ieciły  ja k  zw ierciadła. 
N a cóż się przyda nujum iejętn ie jsze w ygięcie odkładni- 
cy, jeżeli się po niej ziem ia nie sun ie , a  k aż d y  pew nie 
przekonał się że  do zardzew ia łe j blaehy ziem ia bardziej le - 
pnie ja k  do d rzew a. W  roli bez p iasku  lub kam yczków  
bardzo długiego trzeb a  c z a s u , nim  się  u trze  o odkładni- 
ce, jeże li o racz za raz  z  początku  nie będzie często  s ta ­
w ał w  ciągu  roboty  p ługa z  ziem i nie w yjm ie i ostrem  
żelazem  blachy dobrze nie w yskrob ie . N ąjw łaściw iej z a ­
tem byłoby przed użyciem  p ługa  policą ostrym  kam ie­
niem lub pilnikiem dobrze w ytrzeć na tenczas n a rzek a­
nie o raczy  na n iezdatność now ego p ługa , narzekanie bez 
k tórego zresz tą  nigdy obejść s ię  nie m oże, prędzej b ę ­
dzie s łab n ąć  i rychlej ustan ie .

L ita tyn pod B rze ian am i.

nim  orać , bo lana odkładnica w naszym  czarnoziem ie, 
w k tórym  ani śladu  p iasku  lub kam yczków , nie chciała 
się  u trzeć. M oieby  to  było nas tąp iło  po kilku dniach 
c ie rp liw ośc i, ale takiego pośw ięcenia się  od naszych  pa­
robków  w ym agać niepodobna. Poniew aż tak że  odk ła­
dnica z  ku tego  że laza ze w szech  w zględów  zas łu g u je  
na p ie rw szeństw o  zrobiłem  j ą  z blachy g ładk ią j, w alco­
wanej , a  że  u  m ojego w zorow ego p ługa  lem iesz z  płu-

I 7.Am iatrln* łnm ww zrf i w  f u m  (tri I r , .  »«r f .

cznie lub dziennie p łatnych a  oppozycya  m iędzy moimi 
parobkam i przeciw  now ym  i nigdy niew idzianym  płu 
gora t r w a ł a  ledw ie dzień jeden  i ja k  s ię  tylko palica 
w  ziem i trochę u ta rła  orali nimi chętniej niż daw nym i 
pługam i. A le też  z  regulow aniem  i prow adzeniem  p ługa 
dokładnie m usiałem  ich ozn a jo m ić , później jeden  dru- 
giam u to  p okazyw ał i żadnego dalszago  nie m iałem
k łopo tu .
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bryce m ógł być w yrobiony a s tosow nie  do tej k o n stru -  
kcyi przym ocow ana by ła  odk ładn ica  i zas to so w an e  ce- 
pigi, ca łą  budow ę p ługa m usiałem  zm ienić. P łu z  z ro ­
biłem  z kaw ałka b rusa  4  cale g rubego  w yrżniętego żłob- 
kow o  do przystosow ania odkładn icy  i le m ie sz a , k tóry  
zrobiłem  z  grubej blachy kutćj i przym oco w ałem  od sp o ­
d u  d w om a śrubam i. Okucie cepigi pod dosyć prostym  
kątem  do góry  wzniesione przym ocow ałem  do p lu za  j e ­
d n ą  d łu g ą  śru b ą . Grzundziel bez w sze lk iego  okucia, 
regu la to r zw yeząjny  do brania w ęższe j lub s z e rsz e j, 
g rubsze j lub  c ieńszćj skiby. T rz u s ło  do takiego p ługa  
w cale niepotrzebne.

R o b o tę  d rzew n ą  w ykonał Stalmach ledw ie bose w o­
zy  robić um iejący , p ług  oku ł kow al w ie jsk i, rów nież 
nie m ogący  s ta n ąć  w  rzędzie artystów . W szędzie  zatem  
pług tak i na w si p rzez m iejscow ych rzem ieślników  m o­
że być zrob iony , a  k o sz to w ać  m oże naj w ięcej 6  złr. 
P ługów  takich m iałem  do tąd  w  użyciu  16 sz tu k  i wy- 
orałem niemi pod ozim inę i ziem bli przeszło 3 0 0  m or­
gów  roli u żyw ając  parę  w ołów , tam  gdzie w przódy  4  
a  naw et 6  w ołów  nie by w ało  z a  nadto. Bez pogania­
cza  jeszcze nie z a w sz e  m ógłem  się  obejść ju ż  to  d li  
„f igo  > .ze woły parą  chodzić n ie by ły  p rzyuczone , a  po 
częśc i *1 Przyczyny, iż  w  m yśl solidarności intere­
só w  c h ł o p s J ^  oracze daw nych  poganiaczów  nie chcieli 
pozbaw iać  łatw eg.? zarobku. Ale z a  to  używ ałem  do 
k ierow ania pługiem  k i lk '^ a s to h tu ic h  ch łopaków  m iesię­

z a w o ła ; a le i  bo ten pan m usi gospodarow ać na ob ie­
canej z ie m i. k tórą doprow adził do w ysokiej ku ltu ry  i 
szczegó lnych  sobie podobieral lu d z i, u  n as w ogóle ta ­
kie figi* sjfi nieudąją, o tó ż  zupełn ie rzecz się  m a p rze­
ciw nie. Z nany  je s t L itatyn i okolica od B rze ia n  ku 
P odhąjcom  i K osow y ze złych i m ało urodzajnych  g ru n ­
tów . S ą  to  albo czsrnoziem y zim ne, m okre, zdro jow ate, 
perzem  i innym chw astem  niezm iernie z a ra s ta ją c e , albo 
glinki nieurodzajne do up raw y  niesłychanie trudne. S p o ­
dn ia  w arstw a * żółtej gliny z ło ż o n a , k tóra w  wielu 
m iejscach  się w ydobyw a, zupełn ie  je s t  n iep rzepuszczal­
n a , a tąd  s ię  zdarza, że  po k ilkunastogodzinnym  deszczu  
m ożnaby  naliczyć na każdej ryżce po kilkadziesią t ź ró ­
de ł i ź ró d e łek , które s ą c z ą  z ziem i p rzez kilka dni, a 
z a  p ług iem  w oda strum ieniam i s ię  leje. P rzez posuchy  
ziem ia niezm iernie tw ardnieje i o rać j ą  natenczas praw ie 
n iepodobna. Położenie m iejscam i bardzo sp ad ziste , nie 
m o żn a  s ię  zatem  w iele w d aw ać  w  naw ożenie ro l i , k tó­
re je s t  bardzo kosz tow ne i m ozolne i ty lko usiln ie trze­
ba ziem ię przew racać i spu lchn iać , aby  najm niej 4  z iar­
na plonu w ydala. A częs to  s ię  z d a rz a , i 8 m ów iąc  po 
gosp o d arsk u , ledwie b ra t b ra ta  urodzi.

L udność tu te jsza  nie za leca się  bynajm niej tem i chwa- 
lebnetni przym iotam i, jn k ie m iją  n iedaw no korespondent 
w  W andererze zaszczycić  ra c z y ł, a  tu ta j w  m iejscu je s t  
zgan ian ina R u s in ó w , M azurów , C zechów  z  k tó rą  za is te  
m ieć do czynienia nie sp raw ia  w ielkiąj przyjem ności.
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nia nie zostało uskutecznionein. Kompetencja jego 
w mianowaniu urzędników politycznych i instytuto­
wych w jego obrębie administracyjnym lub w przed­
stawianiu na takowe urzędy, oznaczona jest w yra- 
źnemi przepisami, jak również o ile się w tych 
przypadkach styka z inuemi władzami, moc karania 
dyscyplinarnie jest także zakreśloną itd. Oddział na- 
miestniozy jako władza krajowa polityczna, i naczel­
na administracyjna w właściwym obrębie, jest wyż- 

instancyą we wszystkich sprawach, które orze­
kała władza mu podrzędna. Jest on umocowany za­
sądzać składki dla poszkodowanych wypadkami e - 
lementarnemi w właściwym sobie obrębie. Utrzy­
muje on zazwyczaj nadzór nad zakładami dobro- 
czynnemi, miłosiernemi, karnemi i poprąwczemi 
vv swoim obrębie i udziela zezwoleń na zakładanie 
stowarzyszeń w tymże obrębie, o ile prawo o sto­
warzyszeniach nie zastrzega wyższego zezwolenia. 
Do niego należy naczelny zarząd i nadzór spraw 
gminnych. Jest on naczelną władzą w swoim obrę­
bie w sprawach fundacyj. Co do spraw duchownych, 
należą do niego: obsadzanie za porozumieniem się 
z biskupami probostw z patronatem królewskim i 
religijno-funduszowym; których dochody roczne me 
Przenoszą 1000 z łr , prócz beneficyj w 
skarbowych i innych funduszowych zawiadywany 
Przez władze skarbowe; udzietanm zezwoleń na po- 
d*iał probostw przez biskupów p.**~
nianie kon^rui; asygnowanie wynagrodzeń zamiast 
jałmużny dla klasztorów żebraczych; dyspensowanie 
od cywilnych przeszkód małżeństwa i od pewnego 
isrminu wdowiego gdy idzie o powtórne małżeń­
stwo. Zawiaduje on i dozoruje sprawy edukacyjne. 
Udziela pozwoleń na zakładanie fabryk, aptek, ofi­
cyn chirurgicznych, przedsiębiorstw furmanek pe- 
ryodycznych i nazuacza jarmarki. Sprawdza i po­
twierdza preliminarze roczne przedmiotów swojego 
urzędowego obrotu czynności, lub przedkłada je  
jlnemu gubernatorowi, jeżeli zastrzeżone jest po­
twierdzenie ministerstw lub władz najwyższych pań­
stwa. Kompetencya jego w sprawach budownictwa 
jest dokładnie uporządkowaną; jak niemniój korope- 
tenoya co do kaucyj służbowych, przeniesienia na 
etan spoczynku, udzielania emerytury lub zaopatrze­
nia, odmówień, opłat szkolnych itd.

Zarazem z powyższemi przepisami szczegółowy­
mi J, C. K. Ap. Mość najwyźszem pismem gabineto- 
wem również z d. 16go listopada 1856 raczył roz­
porządzić w podobny sposób jak to już dawniój pod 
względem urzędników w Królestwie loanbardzko-we- 
neckiem orzeczonem było w piśmie gabinetowym 
z dnia 30go stycznia 1856, iż gdy reorganizacya 
władz w Królestwie Węgierakiem jest dokonaną, do­
chodzenie względem zachowania się politycznego 
wiatach 1848 i 1849 urzędników utrzymanych w służ­
bie publicznej lub stale od tego czasu w niój umie­
szczonych, uważane być ma jako zamknięte i niema 
być nadal mowy o czynach kompromitujących z o- 
wój epoki, które z powodu mniejszego stopnia sw e­
go ni« były poczytane przy reorganizacyi jako po­
wód wyłączenia, lub też jeśli czyny te były z szcze- 
gólnój łaski odpuszczone. Owszem najwyższą jest 
wolą cesarską, aby przeciw urzędnikom, którzy od 
owego czasu i nadal służą i służyć będą wiernie, 
gorliwie i a przywiązaniem, i powinności swoich 
pełnić nieomieszktją, nie wyprowadzano żadnej ze 
względu na przeszłość nagany, i nic podobnego nie 
przypominano.

F r a n c y * .

Patrie donosi, że w biórku arcybiskupa znalezio­
no testament napisany przed dwoma miesiącami 
w wiejskiej jego rezydencyi Belle-Eau, na kilka dni 
przed powrotem do Paryża. Byłeź to przeczuciem 
bliskiego kresu lub tylko skutkiem porządku, który 
we wszystkich jego czynnościach panował?

Testament zaczyna się od tych s łó w :
„Umieram w wierze i miłości kościoła rzymsko­

katolickiego, do którego podniesienia nieprzestawa- 
łem przyczyniać się w różnych stopniach hierarchii 
duchownej. Oto ostania moja wola.*

Rozdzieliwszy pomiędzy członków swojej familii 
prywatną dość szczupłą swoją własność, zostawiwszy 
biskupowi tripolitańskiemu w. osobie swej siostry pa­
miątkę z pensyi dożywotniej 1000 fr. rocznie i po­
czyniwszy niektóre zapisy sługom swym i domowni­
kom, arcybiskup przeznacza. .

1. Kościołowi metropolitalnemu: infułą swą i stu­
łę  w guście gotyckim; kapę i ornat tegoż rodzaju; 
krzyż symboliczny, który nosił na piersiach i pier­
ścień z rubinami i szmaragdami; mszał bogato opra­
wny ofiarowany mu przez biskupa de Dreux-Breze 
z powodu jego wyświęcenia i zbiór m ed a ló w  odno­
szących się do głównych wydarzeń jego kapta s wa 
wraz z futerałem, w którym się znajdują.

2. Seminnryum paryskiemu 400 fr. jako fun i 
na wieczne czasy na wielką mszę coroczną.

Kanonikom tytularnym w D igne: 400 franków

II o s y a.
Rosya rozszerzając w środkowej Azyi swój wpływ 

i panowanie, oraz chcąc być gotową na wszelkie tam 
wypadki, a widząc jak wielce dogodnóm i ważnem 
dla niej w tym względzie stanowiskiem są środkowo 
azyatyckie wody, to jest morze Kaspijskie, jezioro 
Aralskie i rzeki do tego jeziora wpadające a prze­
rzynające wnętrze Azyi, — zajmuje te stanowiska 
coraz potężniej, i wzmacnia swe s y na tych wo­
dach. Pracując usilnie od pewnego czasu nad po­
większeniem floty kaspijskiej, przyłączyła do niój 
kilka ekwipażów z dawnój floty czarnomorskiej, to 
jest kilka oddziałów marynarzy z Sebastopola prze­
prowadzonych; buduje dla niej od lat kilkunastu pa­
rowce wojenne w Astrachanie i w nadwołgańskich 
portach; a właśnie te raz , w edług ostatnich wiado­
mości z niższego Nowogrodu, w zakładach morskich 
na Wołdze pod tern miastem, jest na ukończeniu 
kilka żelaznych parowców na morze Kaspijskie prze­
baczonych; przed kilku zaś tygodniami odpłynęły 
do Astrachanu dwa statki parowe wojenne w zakła­
dach niższo-nowogrodzkich zbudowane. Donieśliśmy 
już dawniój o zwiększeniu flotyli wojennój na jezio­
rze Aralskiem, z którego leksze statki wpływają na 
wielkie rzeki środkowo-asyatyckie, Sir-Darią i Araru- 
Darią.

Te czynności Rosyi są jednem z następstw stano­
wiska jakie cesarstwo rosyjskie w Azyi zaję ło , i 
obecnego położenia rzeczy w tój części świata, 
które niedawno przedstawiliśmy. Ostatnie doniesienia 
z tamtych stron to jest z Persyi przez Rosyą nade­
sz ła , okazają iż spór persko-angielski, który może 
być poczęści nazwanym sporem rosyjsko-angielskim, 
dalekim jest dzisiaj do załatwienia pokojowego. 
Persya bowiem nietylko nie czyni zadość żądaniom 
Anglików, i nie wyprowadza wojsk z Heratu, lecz 
coraz głębiój je  w Afganistan posuwa, zajmując 
ważno miejsca i wąwozy ku Indyom prowadzące. 
Dziennik rosyjski w Tyflisie wychodzący Kawkas 
pisze, że według wiadomości z Teheranu, wojska 
perskie zajęły nietylko Herat i chanat heracki, ale 
posunęły się dalój na południe w głąb Afganistanu 
i zdobyły Goryan, Subgabar, Łausz, Dzewin, Farach 
i wiele innych miast warownych.

— Jak ścisłymi stały się dzisiaj związki między 
Rosyą i Chinami, okazuje nietylko przyjęcie posła 
rosyjskiego w Pekinie, i pozwolenie na stały pobyt 
konsulów w kilku ważniejszych miastach Chin, oraz 
traktat zawarty świeżo między cesarstwami rosyj- 
skiem i chińskiem, lecz nawet wiadomość podana 
świeżo w Pszczole Północni) o urządzeniu, zwią- 
sków pocztowych między wschodnią Syberyą a stolicą 
Chin, mianowicie między Pekinem, Kijachtą i Irku­
ckim. Na drodze z Pekinu do Kijachty, 2820 chiń­
skich „li“ czyli 1408 werst długiej, urządzają pocztę 
Chińczycy, dalój zaś od Kijachty i granicy rosyjskiój 
urządzili już pocztę Rosyjanie. Poczta chińska ma 
przewozić tylko urzędowe depesze lecz nie będzie 
bruć prywatnych listów. Już to jednak jest bardzo 
wielkiem ułatwieniem dla Rosjan i rosyjskiego han­
dlu, a z pewnością wnosić można, że urzędowa ko 
respondeneya będzie bardzo znaczna.

— W edług listów z Petersburga, w rosyjskim 
świecie urzędniczym mają zajść pewne zmiany co 
do osób. W  radzie państwa wielu członków jest 
zdania, aby od ministeryum skarbu oddzielić wydział 
przemysłu i handlu i utworzyć z niego osobne mi- 
msteryum. Chociaż ten projekt natrafia na opozy­
c ją  samegoż ministra skarbu, jednak przy dzisiej­
szych staraniach rządu w celu podniesienia w pań­
stwie przemysłu i handlu, oraz coraz większego o- 
kręgu czynności w tyra wydziale,— projekt powyż­
szy przejdzie zapewne w wykonanie, i nowe mini­
steryum przemysłu i handlu utworzonóm zostanie.— 
Z powodu ciężkiój choroby ministra dóbr państwa 
Szeremetiewa, mniemają, że jego Towarzysz Chru­
szczów, członek młody i *dolny, m.anowany będzie 
naczelnikiem tego ważnego ministerstwa, pod któ­
rego zarządem zostaje 18 mihonow ludzi mieszka­
jących we włościach p a ń s tw a .-  Stary i chorow.ty 
minister wojny Suchozanet ma otrzymać za Towa-

usza wyznaczył. Przybyli też wezwani na tę uro­
czystość X. Borowski, biskup łucko-żytom ierski, i 
X. W ojtkiewicz, biskup miński. W dniu naznaczo­
nym, kościół Ś. Katarzyny wspaniale, ale z maje­
statyczną prostotą przybrany został. Środek kośoioła 
od drzwi aż do kratek wybity był ponsowóm su­
knem , a całe presbiterynm kosztownemi kobiercami 
wysłane. Naprzeciw tronu arcybiskupiego przygoto­
wane były dwa wspaniałe siedzenia, jedno dla me­
tropolity z asystencyą, drugie dla biskupa mińskie­
g o , a przed kratkami przyrządzone były miejsca 
dla posłów katolickich i dygnitarzy państwa.

O godzinie l i t e j ,  arcybiskup, przybrany w pon 
sową metropolitalną odzież, rokietę, mucet i biret, 
przybył do kościoła. Asystowali mu dwaj prałaci 
mohilewscy i jeden kanonik wileński w togach swo­
ich kapituł. Rzymsko-katolickie kollegium, akademia 
duchowna i całe duchowieństwo z krzyżem i wodą 
święconą, spotkało go u drzwi kościelnych. Arcy- 
pasterz ukląkł z pokorą na progu kościoła, do któ­
rego wchodził w imie Pańskie i błogosławiąc lud 
swojój nowej ew czarni, przeszedł do wielkiego o ł­
tarza, gdzie otoczony asystencyą zasiadł na przy­
gotowanym siedzeniu. Mszę śtą celebrewał pontyfi- 
kalnie biskup Borowski, a lud cały, w którego sercu 
nie wygasła jeszcze pamięć zmarłego przedwcześnie 
arcybiskupa Hołowińskiego, błogosławiąc Boga, po­
cieszył się widokiem nowego arcypasterzs. Po Ko­
munii , wniesiono na bogatem wezgłowiu palliusz 
złożono na środku o łtarza, a aroypasterz, jakoteż 
biskup Wojtkiewioz, jak do celebry ubierać się po­
częli. Po zakończonój ofierze mszy ś., dwaj biskupi 
z mitrami na głowach usiedli przy wielkim ołtarzu 
na faldystoryach, a kanonik wileński, X. Krasiński, 
w kapę przybrany, odczytsł po łacinie bullę Ojea 
ś. Piusa IX do arcybiskupa, do biskupów suffraga- 
nów, do kapituły inohilewskiój, do całego ducho­
wieństwa i ludu, do biskupa mającego wkładać pa­
liusz i nakoniec bullę o palliuszu. Następnie przez 
trzech kapłanów odczytaną została bulla do ludu 
po polsku, po francusku i po niemiecku. Tu arcy 
pasterz zbliżył się do ołtarza bez mitry i uklęknąw­
szy wykonał przysięgę na wierność Stolicy Apo- 
stolskiój, a po niój' przysięgę na wierność Cesa­
rzowi Aleksandrowi II, którój, zbliżywszy się do 
ołtarza, raczył asystować minister spraw wewnę­
trznych Łanskoj. Po wykonaniu przysięgi, arcypa- 
ste rz , klęcząc, podług formy pontyfikatu rzymskie­
go, z rąk biskupa Borowskiego, w asystencji bisku­
pa W ojtkiewicza, przyjął palliusz i dał błogosła­
wieństwo nowój swojój' owczarni, a kościół zabrzmiał 
dziękczynnym hymnem Te Deum landam us, po któ­
rym odśpiewane były modlitwy za N. Cesarza i Ojca 
ś., za srcypasterza W acława i cały kościół. Poczem 
metropolita, zasiadłszy na tronie, przyjmował po­
winszowania biskupów, ministrów i dygnitarzy, k tó ­
rzy ten obrzęd swoją obecnością uświetnić raczyli, 
oraz całego duchowieństwa.*

bławatnego F- Mendelsona, usłował wytrychami, któremi 
się takie dostatecznie zaopatrzył, zamek od sklepn sa­
mego otworzyć. Wśród tego zatrudnienia nadeszli stróie 
nocni i usłyszeli ie się któś do sklepu dobywa; jeden 

nich spostrzegłszy, ie  komora otworzona, przymknął ją, 
drzwi na skubel załoiył i światło przynidsł. Wchodząc 

mem do komory spostrzegł zaczajonego Jakdba K. ktdry 
mu gdy się do niego zbliiył, świóoę zgasił. Strdi wró­
cił nazad zamknął powtórnie złodzieja w komorze i przy­
niósł latarkę, przy którój wraz z drugim stróiem Jakóba 
K. pomimô  gwałtownego oporu, jego własnym powrozem 
skrępował i w ręce sprawiedliwości oddał. Zapytany wi­
nowajca, coby w owćj komorze robił, odpowiedział, i i  nie 
wie, gdyi był pod<5wczas mocno pijany; przypomina sobie 
tylko to , ie go w tym stanie jacyś iołnierze tam zapro­
wadzili. Z badań świadków okazało się, ii to podanie 
winowajcy klamliwćm był0. gąd uznał go winnym zbro­
dni kradzieży > ze względu na wartość rzeczy, które się 

sklepie znajdowały i kt<5re winowajca mógł zabrać, 
jakotói ie  jui dwa razy za tę zbrodnię był karany na 

lata ciężkiego więzienia i 15 kijów skazał.
W  ostatniój sprawie skazał sąd Tomasza P. z Woli 

J. i Pawła B. z Zwierzyńca za kradziei uniformów war­
tości 80 fl. ze składu wojskowego na s miesiące ciężkiego 
więzienia zaostrzonego dwukrotnym w każdym tygodniu 
postem. M. K.
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4- Parafii Saint -Paul-Trois-C hateaux, jako miej­

scu swemu rodzinnemu kapliczkę biskupią nabytą 
w Lyonie w chwili posunięcia swego na stolicę arcy­
biskupią.

5. Dl* Prezbyterjuaa w Rai, w parafii Belle-Eau, 
książki swoje tamże się znajdujące.

6. Ubogim w Digne 1000 fr.
7. Zakładowi sierot w tymże mieście 500 fr.
8. Suma 10,000 fr. w końcu rozdzieloną zostanie 

pomiędzy ubogich Paryża za staraniem członków 
bractwa Saint-Vincent de Paul, Sióstr miłosierdzia, 
Sióstr opiekujących się ubogimi i proboszczów wszy­
stkich parafij Paryża.

Egzekutorami testamentu mianowani są: Biskup 
tripolitański, kg. Darboy i ks. Dedutie.

Illllilinui ł ł  I l i  J  —  -  -  .  ,

rzysza jenerał-porucznika Kocebuego, b«dącego dzi­
siaj szefem sztabu w armii łój, którój główna kwa­
tera jest w Warszawie a wodzem książę Michał 
Gorczakow namiestnik w Królestwie Polskiem. 
Opróżnioną po śmierci Leona hr. Perowikiego, mi­
nistra apanażów, posadę naczelnika prywatnego ga­
binetu cesarskiego, ma podobno zająć baroi y 
dorf, dawniój poseł rosyjski przy dworze 
ckim, a dzisiaj będący przy Cesarzowój-matce w « 
zie; tymczasowo sprawujący tę posadę nr. 
berg ma już za wiele ważnych zatrudnień jau 
nister domu cesarskiego, minister apanażów »

— Podaliśmy już krótką wiadomość o uroczystej «- 
stalacyi księdza Wacława Żylińskiego świeżo m 
nowanego metropolitą kościołów rzymsko-katoliczmi 
w Rosyi i arcybiskupem mochilewskim, która to - 
roczystość odbyła się w dniu 9 grudnia w Peters­
burgu w kościele katedralnym S. Katarzyny. iy90~ 
dnik petersburgski opisuje w następujący spo*00
uroczystość:

„Po nieodżałowanój stracie uczonego i wY® 
nego arcybiskupa Hołowińskiego, odznaczają Y ? 
rzadką zdolnością do rządów biskup w“e"8 
Wacław Żyliński, który w przeciągu lat cśmiu, P ® 
szło 300,000 osób pobierzmowal, około 3 .
planów wyświęcił i 41 kościołów pokonsekrowaf, 
mianowany przez panującego Cesarza, arcybis upem 
mohilewskim, i zatwierdzony przez Stolicę Apostol­
ską, palliuszem, j afc0 znamieniem arcybiskupi j o-
ztojności, zaszczycony został. Oczekiwany przez 
osieroconą dyecezyę, przybył dostojny arcYP«terz 
do Petersburga dnia 4go grudnia i niedzielę anjgą 
adwentu, tojest dzień ety b. m., na przyjęci® palli

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Dnia 9 b. m. odprawiono w Waronia na pr*yjęcie 

N. P a ń s tw a  sabaw ę zapustna zwana »Baseanale dei 
Gnecchi,* którój od 10 lat w tem mieście niewidziano. 
Obszerny program urządzający porządek całej tćj zabawy 
zawiera w sobie aastępujące główne części: Zaczyna się ona 
pochodem maskowym Makkaranów, za którymi konno pie­
karze, młynarze i przekupnie, za nimi Dr Tommaso Da-Yioo 
protogonista zabawy takie konno, dalój 80 jezdnych na 
osłach, potem wozy z handlarzami kiełbas i oliwy ozdo­
bione godłami stanu swego, wozy ze śpiewakami, chłopi 
z okolicy Quinzano, szynkarze, traktyery, winiarze i t. d. 
Wszystkie te wozy tworzą jakoby jedną grupę przedsta­
wiającą tryumf Bachusa, coś podobnego do znanych na 
płaskorzeźbach scen bachusowych. Dalój kuźnia na wozie, 
pochód Wulkana, rzeźnicy i porwanie Europy, piekarze 
i tryumf Cerery, kamieniarze z łukiem tryumfalnym, prze­
mysł jedwabiu, kupcy z Merkurym, garbarze, szewcy, 
cukrownia, kupcy korzenni, bawełna i przemysł bawełniany, 
statek parowy, przemysł i handel żelaza, kawiarnie fabryki 
czekolady i likierów na wozie wyobrażającym wieżę chiń­
ską i na wozie miejskim posąg łaskowości, alluzya do 
ostatnich łask cesarskich. Obfitość rozrzucająoa chleb i 
sucharki; dalój róine jeszcze maski charakterystyczne. 
Wozy przegradzane były bandami muzycznemi i śpiewa­
kami w rozmaitych ubiorach.

—  Dnia 9 stycznia umarła w Wiedniu sławna tancerka 
Jella w J l  roku życia swego. Właściwe jćj nazwisko jest 
Gabryella baronówna Spielmann. Matka jój zowie się 
z drugiego męża baronowa Sacken i jest wdową po radzcy 
gubernialnym.

— Brunner Zig  zaprzecza pogłosce o zamordowaniu 
w północnój Morawie jakiegoś rzeźnika przez dwóch żan­
darmów, ostrzegając, ie  rozsiewacze podobnych pogłosek 
będą pociągnięci do odpowiedzialności. Przypominamy, ie  
przed parą dniami Krakauer Ztg  zaprzeczyła podobnćj 
pogłosce po Krakowie krążącój. Być może ie  obie te 
wieści jedno mają źródło.

—  W  Weronie zabił i okradł przed Boiem Naro­
dzeniem pewnego oficera artyleryi własny jego służący, 
lecz go złapano i oddano w ręce sprawiedliwości.
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1864 4-proc. 107*/, —  Akoye Bankowe 1022.—  
Akoyu kisiel i d u .  półnoonój 2890. — Akoye kredytu 
ruchomego 801.

KttfO kraMoveolki i  11 stycznia — Buble srebrne 
ca men. polską żądają 101,  płacą 100. — Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. iąd. złpoL 408, pl. 408.—  
Froiki kurant: za 150 str. mk« ś%daj% tarów 96 /^, plącę 
9 6 Cwanoygiery iąd. 1 0 8 — pł. *07. Imperiały 
ros. i. złr 8 kr. 82, pl. złr. 8 kr. 26 mk.— Napoleon d’ory 
20-frauk. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. 8 *r 16 mk 
Dukaty ważne halend. ząd. złr. 4 kr. 53 płacą złr, 4 
ar. 46 mk. — Dukaty anstr. iąd. złr. 4 kr. 5 4 płacą 
złr. 4 kr. 49 mk.—  Listy zastawne polskie z knponare. 
bież. iąd. 5 6%, płao. »6 '/i Listy zast galio. z kupon, 
iąd. S l 1/*, płacą 8o 1/* — Obligacje Indemn z kapou. 
iadaia 7 7*/., płacą. 77*/. —  Now* potyczka nuodowa 

1864 iąd. 88*/4, płacą 8 8 1/,,.
K u ro  h eo too ii  i d .  9 stycznia— Dukat holen­

derski złr. 4 kr. 49. —  Dukat oesars. złr. 4 kr. 53. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 25. Bubel ros. złr. 1 kr. 87*/j 
Talar pruski złr. 1 kr. 88. — Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 12. —  Kurs list. zazt. w galic. stan. Isty- 
taoie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po
zlr. 10 kr. —  mk. —  Sprzedał 100 po złr. 82 k r .--------
Dawał za 100 złr. — kr. — . —  Żądał złr. 81 kr. 18.

Mtsr* * 1 * ztyezn. Metaliki 82 %. Newa
pożyoska SS. —  A-kojro Banka wiedoń. 102 5, —  Akoye 
kolei żelaznój północ. 2S 81/*-— Agio od słota 9 V8, od 
srebra 5 */»■ —  Oblig. uwoln. grunt 771/,  Pożyczka 
ostJtfus n.jc-dow* 887/g. Promessy galicyjskie 102.

K u r*  tra r s ta w o k i t 10  stycznia -  Za półim- 
peryaiy żądają rs. 6 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 88 kop. 16, wartość kuponu rs. 1 kop. 
10 — Listy zastawne HI okresu oprócz kup. iądaj rs. 
14 kop. 46, wartość kuponu kop. 2% .

K u ro  w roolm w oki t dnia 12 stycznia. Banknoty 
aurtr. 95*Via polsk, 947/18 Listy zast.
polskie dawn. 9lV* d.; nowe 91 ljĄ dają. — Liaty z st. 
psznańskie »8'/4 ż- 4-proo. SóYąśą.  dto 8 7,-prec, iąd. 
K: lój Kraków. Górno Szląska 7 9 dają.

SPRAWOZDANIA
z posiedzeń sądu karnego u> Krakowie.

D nia  6 stycznia. —  W sprawie piórwszćj skazał sąd 
Maryannę J. z K . za kradziei bielizny Agaty C. war­
tości 6 fl. z miej sca zamkniętego popełnioną, ze względu, 
ie  winowajczyni za zbrodnię tę jui dwa razy karaną była. 
na rok ciężkiego więzienia i 15 rózg.

W sprawie drugićj stanął przed sądem dość doświad 
czony złodzićj. Jakób K. z J. karany był jui za kra- 
dzieiei raz rocznóm, drugi raz półrooznóm więzieniem _  
kary te niezdołały go jednakie poprawić. W gradaiajm^ ć  uratowania króla.
1856 r. zaopatrzywszy się bowiem w świecę, z a p a łk i  ‘  

powróz poszedł na wyprawę złodziejską do 
Tam odbiwszy kłótkę od komory prowadząoój do *

Przegląd polityczny.
Ich C. K. Ap. Mości# przybyli l ig o  w południe 

z W erony do Brescii w najlepszem zdrowiu i przyj­
mowani byli radosnemi okrzykami przez m ieszk ań ­
ców.

Krakauer Ztg. otrzymała od swego koresponden­
ta wiedeńskiego wiadomość, iż powołanie pp- mini­
strów do boku JCKApMci, nio tyczy się bynajmniej 
ani powtórnych konferenoyj paryskich ani 
wy noufchatelskiej, lecz jedynie , aby obec ą 
wiernych radzców korony, udzielić świetn® 
czystemu wjazdowi N. Pana do Medyoa • 
miejsce konferencyj do załatwienia spra yPfl . 
telskiej, rzeczony korespondent naznac ,  .

Na posiedzeniu Izby niższój w Baumie i^go , u
chwalono opodatkowanie towarsy*eiaz h ^
mandytowych, wyjąwszy k j  idend /o
zysku tak od procentu jak o a ^

Parowa fregata rosyjska » otrzvmn!
, arnnnańskim. Kaw. d’Angrogna o iriy m il polece-

nie udania się do Syny1'* p0 k8* cia Michała i 
towarzyszenia mu dl N i«y,.&d*ie tenże spodzie-
r r £ r »  ■ NoW •*"*. <*?

fre W 1"" # a d ri ’t“  z 9 g o , U
oftatn'ch wiadomości otrzymanych tam

r e ż y m u ,Okłady nnędzY Stolicą Apostolską1 a dwo­
rem madryckim Miskie są ukończenia.

Izba niż*za w ,,rYnis wybrała prezydentem pana 
C a d o rn a , wiceprezydentami hr. Lisio i bar. Sappa.

Przy wysadzeniu w powietrze fregaty „Carlo III* 
^  Neapolu, około 90  osób zginęło. Rada gminna 
miasta Neapolu wybuduje szpital dla kalek w pa-
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Przyjechali od 12 do 13 stycznia. m 2)
HOTEL POLLERA. Hr. Drohojowski Kazimierz wł. dóbr i

* Galieyi. Hofman Józef knpiee z Bilska. Dzięgielowski Cy- f* T IT  T £  7  U  IT  A  O  T  C  O  7  V  W  0  F  A 
pryan urzędnik z Tymbarku. Weber Ludwika z Szwaj earyi. U  WW JL A* £ l U  £k l i  i  U  O Zl l i i  U U  U  

Wyjechali: Huter Karol do Wiodnia. Filitz Henryk, Sohulz#
Gustaw Adolf. Sehulze Fryderyk August do Prus.

HOTEL DREZDEŃSKI. Wojciech Sławiński rządzca z K ol-; wychodzi w CIESZYNIE w Szląsku AusTyaokiem, co sobota, 
buszowy. Stobnieki Karol b. major wojsk c. k. nustr. z Galieyi. ; na całym arkuszu. — Przedpłata z przesyłka pocztowa wy- 

HOTEL ROSYJSKI. Kazimierz hr. Potulieki w I. dóbr nosi całorocznie 4 złr. 40 kr., półrocznie 2 złr. 20 kr., 
z Bobrku. Feliks hr. Romer w ł. dóbr “ ~  ‘ ' - - 1
Bóhm o. k. inżynier z Oświęoima.

Wezwanie do przedpłaty.
[AZDKA CIESZYN

pismo dla zabawy, nauki i przemysłu.
w nru'siKvviii' « a.L.i. Anc,nw..i.!   l

(2)

Potulieki 
z Inwałdu. Franciszek

Do

K O L E J  Z E L A Z N A  
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa:
Dębicy ! 0 F0^***'6 12tój min. 15 po południu.

Do Wiednia

Do Wrocławia 
i Warszawy

Z Dębicy .

Z Wiednia .

Z Wrocławia 
i Warszawy

przychodzą .

o godzinie 9tój min. 5 wieczorem, 
o godzinie 6tej min. 10 z rana. 
o godzinie 3ój min. 25 po południu-

o godzinie 8ój min. 30 z rana.
{
{    .    .
Przychodzą do Krakowa-.
{ o godzinie Stój min. 20 z rana.

o godzinie 2ej min. 35 po południu.
i o godzinie li te j  min. 25 przed południem.
/ o godzinie 8ój min. 15 wieozorem.

| o godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie lltó j min. 15 przed południem 

o godzinie 2ćj po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
o godzinie 3ój min. 37 po południu, 
o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

Treść Obwieszczeń urzędowych
Krakauer Ztitnng.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd obw. Tarnowzki: wierz. hip. 
dóbr Zabłocie, Zboremek i Szczygłów; term. do końca lu­
tego 1557 r. — Sąd obw. N.-Sandeoki: masę po Józefie Ro­
galskim, z powodu zapozwania tójże przez adwokata Dr. Pa­
wlikowskiego w imieniu małoletnioh Cezara i Konstantego 
Dobrzyńskich o zapłacenie 4000 złr. m. k.; term stawienia 
w N.-Sączu w d. 18 marca 1857 o godz. 10 z rana. — Ma­
gistrat Krakowski: chcących wziąść udział w subskrypcyi 
na oświetlenie gazem miasta, term. do 20 stycznia 1857. — 
Sąd obw. N.-Sandecki: Zuzannę Dlatowską lub jej spadko­
bierców cehm ekstabulaeyi z dóbr Homrańce 50,000 złp.; 
term. staw. w N.-Sąezu w d. 15 kwietnia 1857 o godz. 10 
z rana. — Tenże sąd : Stanisława Trzetrzewińskiego lub te­
goż sukcesorów, eelem ekstab. z dóbr Homrańce 2000 złp.; 
term. staw. w N -Sączu w d. 1 kwieł. 1857 r. o godz. 10 
z rana. — Tenże sąd: Lejzera Elli czyli Eili lub Eller i 
Mojżesza E rbs, celem ekstab. z dóbr Homrańce 3oh-letniego 
prawa dzierżawy; term. staw. w N.-Sąozu w d. 15 kwietnia 
o godz. 10 z rana.

M o n i t  l i r i a .  Posada nauczyciela (200 złr.} przy szkole 
głów. w Tarnowie, term. do 15 lutego 1857 r. — Posada 
nauczyciela (200 z łr.) przy szkole głów. w Myńlenioaeh; 
term. do 15 kwietnia 1857 r. — Posada zastępcy Igo komi­
sarza (1200—1400 złr.) w obrębie adm. Krakowskim; term. 
do 15 lutego 1857. — Posada asystenta (350 z łr .)  przy o. k. 
kasie głównój w Krakowie; term. do końca styoznia 1857 r. 
Posada akuszerki miejskiój (50 z łr )  w Tuohowie; tnrm. do 
15 lutego 1857.

L l e y ż a e y e .  Do dnia 16 stycznia oferty na dostawę ma- 
teryałów do napr. gościńców W okręgu drogowym Bocheń­
skim. — W  d. 21 styoz. o godz. 10 Bprzedaż domu z ogro­
dem w Prądniku (cen. wyw. 4413.) — W d. 19 stycznia 
r. b. o godzinie lOtej z rana w Liszkach naprawa kośoioła 
w Czernichowie (cen. wyw. 1818 złr. 53 kr.)

całorocznie 4 
ówierćrocznie 1 złr. 10 kr. m. k.

Pismo to przynosi artykuły rozmaitej treści, a mianowicie: 
powieści dziejowe i obyczajowo, podania itp., szkice history­
czne z dziejów ojczystych i życiorysy ludzi znakomitych, o- 
pisy krajów i narodów, nauki przyrodnicze, poezye szcze­
gólniej ludowe, rzeczy gospodarskie i przemysłowe, obrazk 
* życia ludowego zdjęte, w rozmaitościach różne zdarzenia 
wiadomości miejsoowe, ceny targowe, doniesienia piśmienni­
cze itd.

Redakcya tusząo sobie, że i po za granicami swój szczu­
płej krainy przychylność nadal zyska, zaprasza do łaska- 
wogo wsparcia prenumeratą.

Cieszyn w styczniu 1857.
wydawca i

Avis aux Dames.

d e  m o d e s  e t  d e  b e a u x - a r t s  d e  P A R I S
M ® M S T

U vient de paraitre:

V IE J H ilE

P . S talm ach
redak'or Gwiazdki Cieszyńskiej,

(2605) Właśnie wyszedł z druku (3 )

M A Ł Y

KALENIHliZ KRAKOWSKI
dla Włościan

" »  r o k  a . S t ^ S ’7 ’
Ozdobiony wielu drzeworytami. — Cena 8 kr. (16 grp.) 

Nakładem R. Budweisera i Spółki W Krakowie 
przy ulicy Grodzkiój 1. 117.

(9 ) (3 6)Do handlu
A. B B K P I .0V I S Z A

w  M.I t ,%I Ł O W I I ż  nadeszły świeże transporty

dywanów angielskich,
rozmaitych obić ust niebie tudzież: pasztet, straa- 
burskie, truflle, sardynki, groch mary­
nowany po cenach umiarkowanych.

Subiekt aptekarski
jest poszukiwany. — Bliższa wiadrmośó u aptekarza Kalinow­
skiego w Rzeszowie. (34-1-7)

W słynnej w kraju owczarni w HołboCZ&ch

w cenach stałych od KO do 3 0 0  złr. m. k. do nabycia.— 
Bliższa wiadomość u właściciela w H o łh o c a s a c l i ,  pocztu 
P o d h a j c e .  (29-1-4)

V R K F J b O W E .

(3i) O g ło szen ie  Licytacyi. (t-3)
[N. 27750.] Magistrat król. gł. miasta Krakowa podaje do 

powszechnej wiadomości, iż celem sprzedauia 211 sztuk drzew 
topolowych na wycięoie przeznaczonych około drogi głównój 
około plantacyj całkowicie lub częściowo za gotową zaraz 
zapłatę, odbędzie się w dniu 30 styoznia 1857 r. w gmachu 
Magistratu w biórze IV departamentu o godz, lOtój przed 
południem publiczna lieytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się oena w kwocie złr. 
1 kr. 15 m. k. za jedoę sztukę.

Warunki licytacyi mogą być przsjrzanemi w biórze IV de­
partamentu Magistratu.

Kraków dnia 3 stycznia 1857 r.
9 T In \v 7  /  / ! ! (K 1  ib l t l  *0 L-fc \N* ■ V £

(2660)

n  s  e  r  a  t  y .  

PRENUMERATA (5 -6 )

na

mm «
rolniczo-przemysłowy Krakowski 

n a  r o i ć  1 § 5 ?
wydawany przez j

c. k. Towarzystwo gospod. rolnicze krakowskie.
Bedzie on wychodził i na 1 *®57 w tym samym forma­

cie, w tych samyoh peryoduch i w tych samych warunkach.
Przedpłata nań p rzy sy ła  do bióra o. k. To­

w arzystw a gospodarczo-rom ioz -K rakow skie go  
przy u licy  Szew skićj poa  L. 335 8 z wyrażeniem
p i e n i ą d z e  p r e i n i n i e r a c y f n e .

W ynosi półrooznle na prow luoyi 3 złr. m, k 
„ rooznle „ „ ®
» półrooznle na m iejscu . • 3 Złr 3o kr.
„  rocznie „ „ . . . * **r- k.

Za granicami państwa austryaokiego (juk w arótestwie 
1’olskióm i innych) przyjmują przedpłatę wszystkie urzędu
pocztowe.

Gdy zewnętrzna strona nie ulega zmianie, ku wewnętrznój 
zwrócił* Redakcya szczególne swoje usiłowania. Cieszyć się 
chce pozyskaniem tego uznania, iż z obietnic danych wywią­
zała  sie. ohooiaż nadspodziewanie mały zasiłek prenumeraty 
szedł j°ćj ku pomooy, tak, ii pozostałe trudności własnemi 
kosztami była zmuszoną usuwać. SzanoWu* Publiczność raczy 
łaskawie ocenić wytrwałość jdj — j^ choćby tylko na ten 
wzgląd jeden pomną była, jedyne pismo rolnicze peryo- 
dyczne w naszej prowincyi, zechce, o ile tuszyć można, wes­
przeć jój dążenia ku dobru powszechnemu skierowane. |

(26) Wszelkie obstalunki na (t-3)

m A S I C I f V A
kwiatów, jarzyn i drzew ludzteŁ

flance kwiatowe
od C. G. VI oh ringu w Arnsztadzie w Turyngii przyjmuje i 
jak najspieszniój załatwia, oraz stosowne KATALOGI bez­
płatnie udziela. O. T. W inkler  we Lwowie.

i CA.)

n

Uwiadomienie. (2'3y^
Mam zaszczyt oznajmić, iż mimo mego przesie­

dlenia do Lwowa w własności jenerainego pełnomo­
cnika c. k. nprzyw. towarzystwa

i  r TIV \ T GENERALI"
n  T r y e s c i c  

dla Calisyi, Zrakcwa i Bukowiny,
interes mój assekuraoyjny tu w Tarnowie od wielu 
1st prowadzony, także i nadal pod przewodnictwem 

brata mego pana

ALEKSANDRA GOLDMANNA
załatwiać będę.

Tarnów dnia 28 grudnia 1856.
(4 -2 -3 )  J .  I t .  E o l d m a n n .

Paris: rue Richelieu, 92. — London: 35 Dean Street. — N eW -York: 67. Liberty Street. — V ienne: Graben, 618.
Vu la surabondance des journaux de Dames, au ressort de modes et de jolis travaux . qui proviennent annuellemcnt 

en piotusion, un nouvel accroissement de gazette en ce genre, paraitrait bien superflu. s’ll ne basalt sur 1’entreprise 
blen reelle et sollde d’un Journal franęais d e  M o d e  etc. qui rópond en tout aux pretentions du temps;
Journal que nous sommes portes de fonder Pa r #* entremise des Dames les plus intelligentes.

La reconnaissance bien flatteuse du zele infatigable et de l’empresscment que nous mettons a la publication de l ’lr ls  
allemande, qni commencera bientót sa 9em* annee, nous porte a. la nouvelle et bien difficille entreprise de l ’lr ls  fran-
ęalse — M b a o l u m e i i t  t l l l l ’e r e n t e  en texte. gravures, lingeries, tapisseries etc. etc. de 1’ódition allemande—
comptant sur 1 interet tres-continuó de nos gracicuses abonnees, et souhaitant que ce nouveau DKonltenr de Modes ne 
restat etranger m au salon de la grande Dame, ni au boudoir de la Femme a la mode, et dont nous desirons fmalement 
quil ne manquat pas de place sur la table de l’ouvriere laboneuse et rationelle.

Approuvez en revanche l’assurance que nous ne craindrons ni les sacrifices les plus considerables, ni les plus per- 
severants efforts pour otfrir a dos abonnees un Journal sans-pareil en óleganoe et en bon gottt; preuve en fasse :

1) Notre fusion avec une oes premieres maisons de v'r’nw%nn —* •
et gravures a une publication simultanee k celle dc Paris, __ ,   , ucultiUB6
modes le  i i t ć m e  j o u r  qu’elles sons publiees A la  grande capltale franoalse.

2) Que nous avons reussi de nous assurer les Collaborateurs, les plus saillttI1ts et les plus spirituels, et les Colla- 
boratnces les micux-versdes a la mode et les plus en vogue a Paris et aux Departements

tapisseries etc. etc. 
inspection gćnórale et bien-

la hranee, qui s’est engagee a nous livrer toutes ses planches 
ce qui nous met dans l’heureuse position d’emettre nos

atnoes les mieux-versdes a la mode et les plus en vogue a Paris et aux Departements.
Nous redoublerons en zele et en prestesse de publication de modes et costumes de lingeries et 

qui se fera aisement constater par la Preuve de l’lr ls  franęais, qui est próparee a I’inspectii 
llante de tous les amateurs dans toutes les Librairies de l’Autriche et des Provinces.

fait 
veillante

E f i l S .  MONITEUR
de modes et de beaux-arts de PARIS et de VIENNE

partuit a commencer de 1857, deux lois par inois (le I. et le  15 ) en format de l ’Iris alemande et ri-
chement illostr© de planches et gravures de

P a r i s ,  t o u j o u r s  o r i g t n a l l e s .
Copie et C ontrefaction etant exclues de notre entreprise.

L’IRIS franęaise produira:
1500 objets divers sur une soixantaine de planches originales 

et bien coloriees de Paris;
36 planches en gravures de modes et costumes eto.
12 planches en gravures de lingeries eto.
12 planches de Dessins de taplsserie etc.
24 doubles feuilles en Dessins dc Broderle, Crochet 

et autres ouvrages modernes;
30 a 60 Patrons a toute epreuve en robes en autres ve- 

tements de tous generes; suivi de
96 pages de texte format le  00UT8 de Dam es et donnant

exp ication a toutes les planches et dessins en question; 
omp ette par une Correspondence parisienne au sujet 

i 6 mwreS ?jC‘ Cours de Dam es sera enrichi par 
de M ^age® 8 d® l& ToUotte“ et P" ”n »®**“ e

192 pages de texte en lecture am usante comme: Nou- 
velles, Pońsie, Voyages, Biographies et Histoire-oontem- 
porame, Theatre, Beaux-arts, Belles-lettres, Ndorologie 
des personnes oelebreB, Póle-m ele, Dróleries, Apho- 
rismes etc.

Conditions de TAbonnement.
pour 6 mois 

6 fi.
2 „
I *

par an 
12 fl.
* *
2

pour 3 mois
l»r« edition aveo tous le s  avantages e n u m e r e s ............................ 3 fl. — kr.
de edition merne texte etc. m olns 4 8  planches artistes . . . .  1 n —

Par envoi direct et franco sous adresse im prim će............................ -  „ 30 „
L’Abonncment immćdiat de 1’annće entiere aux Souscripteurs l’avantage d’un titre magniflque de 1’IRIS franeaise a r-

tistement colorie. -------------- ----------------------
En conservant co Prospectus, dont il sera a meme de vdrifier l’exaotitude au fur et ii mesure de nos publications 

le Iccteur pourra s’ assurer que, loin de rlen exagerer nous nous tenons enoore au dessous de la  veritd  
et que nous donnons plus, que nous prom ettons iol.

Les commandes a I’etrangerEu commission dans toutes les Librairies de 1’Autriche et des Provinces.
se  fon t a u x  b u re au x  de po stes .

*r- IJenvoi direct et franco s o u s  f  a d r e s s e  im p r im e e  par la poste se fera promptement et sans interruntinm  
des que la commande zuteie dc la somme affranchie pour I’abonnement sera e/fectuee: A  p "

C 2 4 5 9 ” 3 )  V Administration de I’Hi I S a Uratz.
Urn vielseitigen Anfragen 2u genugen, ist der E c h te

Uwiadomienie.
Poniew aż przeniosłem  mój

kantor i skład f o warów
z domu pana Mikolascha, do

domu narodowego ruskiego
(niegdyś wszechnicy), 

naprzeciw c. k. Dyrekoyi Policyi i akademii tcohnfozndję 
p ru to  mam mszozyt donieśd o tdm, oraz uprzejmie uwiado­
mić, ze odtąd wezeikie to w a ry  k o lon ia lne ,  murowe 
m a te rya ly  i farby, niemnidj wszystkie gatunki papieru. 
Wina i sp iry tusów  w każdej ilości (wiedeńskiej miary i 
wagi) według ccoy pierwiastkowej , i stósownie do żądandj 
jakości po cenach najmierniejszych w sklepie urządzonym 
w tym edu obok kantoru mojego sprzedaje ^
(2660-2-3) O . j .  W i n c k i e r  w0 Lwowie.

(2340) Z d a n i e  l e k a r s k i e .  (3-6)
Czuję się być spowodowanym, tak z własnego użycia jako 

. zapisując wielu pacyentom moim z jak najlepszym skut­
kiem. jaki wywierała 5 * o d a  d o  u « t  A n a t l i e r l n  tak 
na zęby jako i na nnęsne ezęsci ust; dla tego jako lekarz 
praktyczny mogę ją  zalecao każdemu nie tylko jako jeden

f i i r  B r u § t l e i d e n d e
forwahrend 111 bester Qualitat m  haben in Ł e m b e r g  bei C a r l  §C łlU l> U tll, in 

C r a c a u  bei H. C . H e r r m a n n  und bei j .  J a l m
f*3srl)er alleinige Erzenger des echten steirischen Krautersaftes, ^ L p o th . J  P u r -  

g l e i t n e r  fn  H r a t z ,  bittet, selben nicht mit andem, unter derselben B*enennuog 
in Handel gesetzten Fabrikaten z u verwechselu.
Hie Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissein Glas, nach oben 

konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welcheu (wie an der Flasche selbstl das Ge-
pra;.,e:

„ A p o th e k e  z u m  H ir s c h e n  in  G r a tz “ a n d  ,J U A a
angebracht ist, sorgfaltig verscblossen, ubrigens mit Etiquets saaimt Naraensunterschrift ties 
Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 5 0  k r .  C H . weniger ais 2 Flaschen werden nicht versendet. 
Die Verpackung von 2 oder 4 Flaschen wird mit 20 kr. berechnet.

Audi ist dieser Saft stats vorrathig bei die Herren:
in o. Muchitach , in Bielitz bei H. Pritsche, in Bochnia boi FI. P. Niedzielski,—  in Czerniowtze

jan ,—  in Kolomea bei H- Th. Zachariasiewicz,— in Rze- 
lifka, in VVieliczka bei II. Chapaki, —  in Zaleszczyki 

________    (2 2 0 6 -2 1 -2 4 )

bei
szow
bei H,

H. Th. Zachariasiewicz,-.in Jaroslan bei H. G. Baj 
bei H. J- Sohaitter,— b  Tarnopol bei H. M. Schlifka

Kodrębski et Comp.

z najlepszych środków zachowawczych, ale nawet jako silny 
środek zapobiegawczy przy często zdarzających sio wadach 
ust. — Wiedeń 1 lipca 1856. 0 *

Dr. Gerh. C. Brants w. r.
Tejże wody dostać można w K r a k o w i e  u p. Tom 

W r * « k l e g Q ,  i u P. J -  J o h n a .  P

n i o d a l e n i e c
szkOł zwyezajnyeh, przy'em jeżyk polski i niemieoki, a ży­
czący oddać Się zawodowi księgarskiemu, może znaleźć po- 
niiesiezen.e w ’ksigarni podpisanego. P

(21-2 3) J u liu s z  Wildt.

Dla chorych na febre.
Tynkturę roślinną przeciw febrze, przygotowaną podług 

mego ^halnej W. G u s t a w a  J o t i a n n y
w .*?**") polecam każdemu cierpiącemu na
febr|  ’złoiroletnich , ,a P,ewnieniem, iż takowa podług

j .TP.iiso nrv. 0 !',|a,*0łeń przy ścisłem zastógowaniu 
s i ę  do pi P _ , załączonego każdóm dwom flasze-
czkom, J y  alnie leczący i tani środek przeciw febrze
zawsze sauieciną się okazała.

Względom "prowadzenia rzeczonej tynktury można się zgło­
sić albo p do apteki filialnej W. Gustawa Johanny 
w Schwarza ^eer przy Cieszynie w Szląsku austryackim, 
albo do • a Weiss aptekarza w W iedniu, Tuohlauben 
N. 44d. * or-'. Przez grzeozność przyjął Bkład przesyłkowy, 
przesyłaj^6 franco gotówką 1 złr. 30 kr. m. k. jako cenę 
za dwie flaszeczki wraz z przepisem używania.

Med. Dr. J o z e f  L a n g ;
( 2495- 5-o j___ arcyksiążęcy lekarz powiatowy.

Mapy Administracyjnej
Królestwa Galieyi z W. Ks. Krakowskióm 

i Bukowiną,
w y d a w a n e j  przez e. k. kapitana d e  Kummersberg — wyszło
już kart 25, prenumeracya na też niniejszem się ogłasza _
Prenumerować można u Wgo Kuncek w Krakowie, we Lwo­
wie u Wgo J. P. Arsenschegg, archiwaryuszów map kata-
stralnyoh._________________________ (2600-2-3)

0, k. Teatr niemiecki,
“ty020111 opera liryczna w 4 aktachprzez rlotowa.

Ci. k. Teatr polski.
H .Ł kl t0.e .B.a .tntej8^ 80enie Przedstawiony będzie: U p * -  

, ; w * e lh J e |g o  d o n i u  dramat w 5oiu aktach orygi- 
nalme napisany przez K a je ta n a  Niópowie.

Wye. bar. 
w lin. par. 

przy 
aum.
07
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Antoni ’ tobukowskt Redaktor odpowiedzialny, W Drakami Czasu.

®ian eiep. 
podług 

Reaumira

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek
i natężenie wiatru

Stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od do
— 1»0 
- 3  4 
-  5 2

89
97

100

pn. wschodni słaby 
północny »

V »

pochmurno 
pogoda z ohmurami 

»
—7° 3 + 0 * 7

Czapliński Antoni refdsca drakami.


